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NA DOGODNE SiPŁATY UDZIELA 
firara LUBLIN I  V0LK  

Lwów, ni. noHerkieg© >5,
SM im m iecze  materiały męskie i  dam­

skie pe cenach gotówkowych.
2072-5

129cdrlanych zwolenników
zn ajizie  Marsz. Piłsudski swej stronie w nowym Sejmie.

Ś w in a  mesna nirodouiej Dsmohracji i p. Witosa.
Marszałek Rataj padł w okrągu Samborskim.

ostainie uiiadomo$d z pola uialki wyborczej,
Warszawa, 5. marca, (ps) Znane są 

Już ostatecznie Jan ik i wyborów do 
Sejmu. Wyniki te są jeszcze nieolicjai- 
ne, niemniej jednak dają u e  już cał­
kowity obiaz parlamentu p"fekitąjo 
Wedle tych wyników na 372 mandaty 
pochodząoe z okręgów, jedynka zdo­
była 104 n.andaty, na drugiem mmepcu 
co dto ilości mandatów broczą socjali­
ści z 51 mandatami. Na trzeciem iniej 
sen bloik mniejszości narodowych z 46 
mandatami. Na czwartem miejscu znaj 
dtują się Wyzwoleńcy oraiz , Narodowi 
Demokraci,, którzy zdobyli po 30 man­
datów. Piąte miejsce przypada połą­
czonemu Piastowi z Chadecją w sumie 
28 mandatów. Stronnictwo chłopskie 
,21 mandatów, a reszta mandatów roz­
dziela się .na pomniejsze ugrupowania, 
mianowicie NPR. 8 mandatów, Selrob 
prawica 5 mandatów, Sekob lewica 4 
mandaty, radykali rfcr. 9 mandatów, 
grana poeta Ciszaka 5 mamdatóów, sjo- 
niści młopolscy 6 mandatów, Stamń- 
csycy 3 mandaty, komuniści 6 manda 
tów, Okoniowcy 1 mandat, Rosjanie 1 
mandat, Katolicka Unia ziem zachod­
nich 2 mandaty, akr. partja pracy 1 
mandat, różne lokalne , fety 12 man­
datów. Wśród niich 4 .mandaty przypa­
dły grrpie Korfantego, 3 Bałomskiej 
hromadzie, 2 łonzkich komunistów i po 
jSa-,-.-jtc mandaty 3.

Główna komisja państwowa po o- 
trzymaniu urzędowych zestawień wy­
borów przystąpi do rozdziała 72 man­
datów z listy państwowej. Do manda­
tów tych pretendują naslepujące listy: 
Bezpartyjny blok współpracy z rzą­
dem, socjaliści, Wyzwoleńcy, blok 
mniejszości narodowych, endecy, blok 
Piasta i Ch. D., radykali ukraińscy i 
emperowcy. Z tych 72 mandatów przy

Duszczalnie 25 mandatów przydzielo­
nych ".ostanie J .dymce, 12 mandatów 
socjalistom, 7 mandatów Wyzwoleń­
com, 5 mandatów Stiońńictwn chłop­
skiemu, 11 mandatów blokami mniej­
szości naroc owych, 6— 7 mandatów 
-udekom, tyleż Piastowcom i Ch D., 
razem. Dokładnie będzie to można u- 
stalić po przeprowadzeniu precyzyj­
nych obliczeń.

Kto zyskał, a kio stracił?!
O LBRZYM I SUKCES OBOZU POMAJOWEUO.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. marca, (ps) Na podsta­
wie wyłuszczonych powyżej wyników 
głosowania można sobie urobić fizjono- 
m ję nowego Sejmu. Stwierdzić należy 
przedewszystkiem przesunięcie sij na le­
wo w  społeczeńst wie. Uwidacznia się to 
przedewszystkiem w pomnożeniu stanu 
posiadania socjalistów, którzy powięk­
szyli ilość swych mandatów niemal o 50 
proc. Również komuniści i komunizujący 
powiększyli nieco swój stan posiadania. 
Fatalnie zakończyły się wybory dla Na­
rodowej Demokracji, dla Piasta i Chade­
ków, czyli dla t. zw. dawnego obozu na­
rodowego, który został formalnie zdzie­

siątkowany. Klęska Wincentego Witosa 
jest aż nazbyt widoczna. Będzie on po­
siada! o dużo mniej mandatów od kon­
kurującego Wyzwolenia i Stronnictwa 
chłopskiego, które na ogół zachowały 
swój stan posiadania.

Mniejszości uarodowe utraciły rów ­
nież pewną ilość mandatów. Na, ogół suk­
cesy 18. przedstawiają się nikle.

W  nowym Sejmie jednak ilość repre­
zentacji parlamentarnej ukraińskiej bę­
dzie wydatnie "większona. Na pierwszy 
plan przeprowadzonych wyborów wysu­
wa się olbrzymie powodzenie obozu ma­
jowego, który zdobył z górą 100 manda­

tów, około 30 pro _. ogólnej liczby man­
datów.

Nowy Sejm czekają ważne zagadnie­
nia państwowe, mianowicie zmiana ustro 
ju  państwa 1 zmiana kons*ytucjl. Dla 
tych zamierzeń rząd Marsz. Piłsudskiego 
znajdzie niewątpliwie większość, na któ­
rą się złoży obóz sanacyjny, prawi er 1 
centrum. Natomiast z przeprowadzeniem 
ustaw socjalnycn będzie miał rząd wiele 
trudności. PPS. o ile można się chwilowo 
w nowej szachownicy parlamentarnej 
zorjentować stanowić będzie poważny 
czynnik w ustosunkowaniu się sił nowe­
go Sejmu.

REZULTATY W YB0R0W  W  STO­
LICY

Jak informują przedstawiają, się na­
stępująco rezultaty wyoorów z okręgu 
Nr. 1 W  auzawa-miasto:

Up/awnionyci- do głosowania 
664.766, oddano głosów 43.889. Lista 
nT i  —  166.319 (6 mandatów), 2 —  
42.789 Cl mand.), 4 —  18.410, 5 — , 
3.617, 7 —  1.205, 13 —  64.968 (2
mand.), 18 —  42.886 (1 mandat), 
24 —  98.128 (4 mandaty), 33 —
23.931, 34 —  10. 37 —  182, 39 —  2,' 
40 —  5 7 9 .

c h l e b  M E f i K U R Y zdrowy, tam 
Ijg&Uziy m  55 gr.



Skutki M e w ie g o  warthoistwa
Na marginesie niedzielnych wyborów  we Lwowie,
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Lwów, 0 marca.
Jak gospodyni po zakończeniu 

świątecznych przygotowań, a p o ­
tem niemniej żmudnych przyjęć, ta i 
społeczeństwo po rozegranej kam- 
panji wyborczej odczuwa fprzede- 
wszystkiem ulgę. Opadły wielkie 
fale, niosące pstre afisze, ulotki i 
cały zalew  górnych frazesów, wsą­
czanych w  masy drukiem i żyw em  
Słowem. Czeka wprawdzie jeszcze 
na odegranie ostatni akt —  wybory 
senackie, ale epizod głów ny jest- 
za nami.

Ogromna jego doniosłość, tru ­
dna wprost w  tej chw ili do ocenie­
nia, pociągnie za sobą konieczność 
wszechstronnego zanalizowania 
tych w yn ików , które w najbar­
dziej plastycznym zarysie dają 
obraz prawdziwych nastrojów 
ludności w  Polsce. Bo choć z nie­
których stron podnoszą się zarzuty, 
że w ybory „odbyły  się pod presją ", 
że więc efekt ich nie odpowiada 
rzeczywistości, to jednak z ręką na 
sercu można nad takiemi utyskiwa­
niami przejść do porządku dzień- 

.  nego. Pom ija jąc bow iem  już same 
przepisy o przeprowadzeniu w ybo­
rów, które wykluczają nadużycia, 
m ożem y na podstawie tego, co każ­
d y  w idzia ł w niedzielę i przeżył, 
stwierdzić, że obywatele na nic 
innego nie głosowali, jak na to, 
czego chcieli.

Rozważania te jednak nie prędzej 
będą, możliwe, aż otrzymajmy wyniki 
zupełne i sumaryczne. Wszelkie w n io  
■ski, wysnuwane z wiadomości częścio- > 
wych, niemal z godzimy na godzinę na­
pływających z poszczególnych okrę­
gów Polsikii, posiadają tylko wartość 
względną. Na razie więc ograniczymy 
się do krótkiej oceny faktów z najbliż­
szego terenu, z  samego Lwowa,

Według ogólnych przewidywań mian 
datami podzielić się miały w  równej 
części listy 1, 2, 17 i 24. Odrębny ra­
chunek mieli Ukraińcy, licząc na 1 
własny mandat, jako >im „realną mo­
żliwość", Ta ostatnia rachuba, dla 
ludności polskiej bezwzględnie uajgroż- 
uiejuKca, zawiodła. Zawiodła pomimo 
niezwykle silnej frekwencji wyborców 
ruskich i pomimo skupienia na liście 
inacjanaliatycznej waaystlkich niemal 
głosów, bo* owych 112 głogów zdoby­
tych przez ruskie listy komunizujące, 
nie wchodzi w rachubę.

Pozornie stroną najsilniej poszkodo­
waną jest P. P. 3. Jej mandat lwowski., 
zdobywany od długiego szeregu lat, 
m,and;ait, będący niemal dobrze naby­
łem i ugruiretowainem prawem zwycza­
jów em, przedwczoraj przepadli. Klęsika 
ta pozostaje w nader ścisłym związku 
z cytrą głosów, jaką zdołała skupić 
lista fiu. 13. Niektórzy usiłują znacze­
nie klęski P. P. S. we Lwowie osła­
bić, wykazując, że dość zdobytych 
głosów Uie uległa zasadniczo obniże­
niu, a zmienił się tytko nieoczekiwanie 
dzielnik wyborczy. Uwadze tej nie mo­
żna odmówić słuszności, choć trudno 
także zaprzeczyć, aby moralny wpływ 
niepowodzenia, jakiem bądź co bądź 
jest upadek p, Haiusnera, mógł korzyst­
nie podziałać na nastroje w szeregach 
partyjnych.

Zw. Lud. Nar. utracił w świetło ' 
wyników .lwowskich niemal 2/3 sta­
rych wpływów. Tu rzeczywiście można 
mówić ó kięeca, jak zresztą, dużo było 
szczęścia w dociągnięciu do tego mini­
mum głosów, jakich wymagał 1 mandat. 
Nie przesądzając wcale, o ile zjawisko

powyższe rozciągnie się również 'na 
rćsztę Polski, wypada zaznaczyć, że 
wynik lwowski, a więc z miasta, które 
do niedawna uchodziło za fortecę ma- 
szego nacjonalizmu, jest katastrofal­
nym symptomem upadku. .

Niespodzianką jest zdobycie dwóch 
mandatów przez listę nr. 17. Dzięki 
czemu mogło się to stać? W  pierw­
szym rzędzie należy stwierdzić, że 
znaczenie żydowskiego obozu narodo­
wego we Lwowie niedocenialiśmy. 
Czynnikiem, który wprowadził nas w 
błąd, były niektóre osobistości, przy­
znające się do żydostwa, chętnie szu­
kające kontaktu z władzami, deklaru­
jące się po stronie Bloku wsDółoracy z

Warszawa, 5 marca, (p s ) Z l i ­
sty Nr. 1. Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem, która od­
niosła kolosalny sukces przy n ie­
dzielnych wyborach, wedle do­
tychczasowych ob liczeń . wejdą do 
Sejmu następujący przedstawiciele 
oibozu zachowawczego: z  okręgu
W arszawa —  miasto poseł Henryk 
Brun, W arszawa —  powiat dr. 
Marjan Sobolewski, z okręgu Q- 
strów W ysokie M azowieckie Adam  
Piasecki, z okręgu Łom ża ks. Eust- 
Sapieha, z okręgu Błonic Tadeusz 
Morawski, z okręgu w  Iłży  min. 
Józef Targowski, z okręgu Cieszyn 
ksiądz prałat Longin, z okręgu 
Kraków —  miasto prof. Krzyżano­
wski, z okręgu Nowy Sącz hr. Slu-

rządem i wreszcie reklamują się 
„znacznemi wpływami" na ulicy ży­
dowskiej. Okazało się, że wpływy te 
są żadne. Gdyby głosowanie nie było 
tajne, okazałoby się zapewne, że lu­
dzie ci w najlepszym razie dysponują 
tylko głosami własnymi. '

Dalszym powodem sukcesu listy 
nr. 17 była dyscyplina, z jaką masy 
żydowskie szły do urny wyDorczej. 
Szereg antagonizmów, może nie mniej 
poważnych niż te, które uniemożli­
wiły stworzenie ogólnego bloku pol­
skiego —  tutaj na czas usunięto, aby 
nie rozbijać jedności. Frekwencja wy­
borców była bardzo wysoka.

Równocześnie strona polska nie

dnicki, z okręgu Tarnów hr. Ło- 
bieński, z okręgu Tarnopol Sewe­
ryn Jaruzelski, okręg łódzki ks. 
Janusz Radziwiłł, okręg Now ogró­
dek Konstanty Rybułtowski, W il­
no red. Mackiewicz. Z  listy pań­
stwowej wejdą dr. Artur Dobiccki, 
Jan Hołyński, M aksym iljan Go- 
laiiski i hr. W ojciech  Gołuchow- 
ski.

Warszawa, 5 marca. (Tel. G. P.) 
Konserwatywny „Dzień Polsk'“ 
oblicza, że według dotychczasowych 
zestawień wejdzie do Sejmu z li­
sty Bezp. Bloku 15 konserwaty­
stów, co licząc z listą państwową, 
da razem 19 posłów zachowaw­
czych

potrafiła zjednoczyć się. Co wreszcie 
najważniejsze —  absencja ludności 
polskiej, przedewszystikiem ponosząca 
odpowiedzialność za końcowe rozcza­
rowanie, doszła do rozmiarów ude­
rzająco poważnych. Były niestety, ob­
wody, w których nie głosowało ponad 
50 proc. uprawnionych Polaków.

Przy łakiem pojmowaniu obo­
wiązków obywatelskich trudno mó­
wić o jakiejś „niespodziance". Cho­
ciaż borwiam taki wynik wyborów 
lwowskich jest dla nas przykry, godzi 
się dać świadectwo prawdzie: że sami 
oddaliśmy ów czwarty mandat.

Zestawi nie list 
państwowych.

Lw ów , 6 marca.
Dla orjentacji przy porówny­

waniu z wynikami w  poszczegól­
nych okręgact podajemy zestawie­
nie list państwowych, których 
zgłoszono do Sejmu 34:

1. Bezpartyjny Blok Współpra­
cy z Rządem.

2. Polska Part ja Socjalistyczna 
! (PPS.).

3. P. S. L . Wyzwolenie.
4. Ogólno-żyd. Zw iązek  roDOt- 

niczy „Bund".
5. Żyd. robotniczy Komitet w y­

borczy Poale-Sion.
6. Ukraiński Narodny Sojuz.
7. Narodowa Partja Robotnicza, 

(N . P. R .)
8. Ukraińskie Selańśko-robolni- 

czo-socj. Objednanie (SeJrob).
10. Stronn. Chiopskie.
11. Monarchistycz. Organizacja 

wszechstanowa.
12. Chłopskie Stronnictwo ra ­

dykalne.
13. Jedność rob.-chłopska.
14. Zw iązek  Chłopski.
15. Polskie Stronn. katolicko- 

Indowe
16. Główny Komitet wyborczy 

PPS. lewicy.
17. Zjedr.. narodowo-źydowskie 

w  Małopolsce (Sjoniści).
18. Blok mniejszości nar. w  Pol­

sce.
19. Jednist SelTobu,
20. Lista ruska.
21. Narodowo - państw, blok

pracy.
22. W yborczy  blok ukr. soc. se- 

Jańskich robotniczych partji.-
23. Zw iązek  siły chłopskiej.
24. Blok katolicko - narodowy 

(„K an arek ").
25. Polski blok katolicki Piast 

i Ch. D.).
26. Ukraińska Partja  Pracy.
27. Poale -  Sion (Zjednoczenie 

C. S. P .)
28. Ulcr. wyborczy blok „Za zamlu 

i wolu".
29. Komitet wyborczy inwalidów i 

zdemob. wojskowych.
30. Kat. Unja ziem zachodnich.
31. Socj.-dom. blok pracy.
32. Zjedrn, lewicy polskiej Samopo­

moc.
33. Ogólno-żyd1. narodowy blok w y­

borczy.
34. Niezależna pairtja pracy.
Do Senatu zostały zgłoszone listy, 

których nazwy odpowiada/ją numerom 
list sejmowych: Nr. 1, 2, 3, 6, 7, 8, 
10, 11, 12, 13, 14, 17, 18, 20, 21, 22, 
24, 25, 28, 30 i 33.'

Pośród 34 list państwowych sejmo­
wych jest 19 list polskich, 6 żydow­
skich, 6 ukraińskich, 1 bloku mniei- 
Siości narodowych i rosyjska. List ko­
munistycznych względnie skłania ją- 
jących się do komunizmu było ogó­
łem 6.

Sam ochody osobowo, ciężarow a, ta k ­
sówki stała u składzie.

f r z is tę p n e .  W srunki r i e g o im

I 1

19 posłfji kcnam iingsh zasian e
w nowym Sejmie.

KTO ZO STAŁ D O T Ą D  W Y B R A N Y .
(Telefonem od naszego korespondenta).
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Jakie wyniki przyniosły wynory
w  Małopolsce Wschodniej.

URZĘDOWE RELACJE OKRĘGOWYCH BIUR WYBOP.CZYCH WYKAZUJĄ ZWYCIĘSTWO JEDYNKI. —  GŁOSY 
UKRAIŃSKIE PODZIELIŁY CIĘ PRZE ŁAŹNIE MIĘDZY UNDOWCÓW I RADYil aŁÓW.

Przem-śl, 5. marca. (Tel. G. P )  
Okręg Nr. 48: Lista Nr. 1 —  38.113 (2 
mandaty), 14 — 28.176 (1 mand.),
18 —  22.865 (1 maind.), 10 —  22.711 
(1 maind.), 22 —  20.163 (1 mamdia'). 
Reszt,a .głosów rozbitych pomiędzy drob 
niejsze ugrupowamia.

W  POWIECIE LWOWSKIM.
Lwów, powiat. (Okręg Nr. 51): Lista 

Nr. 1 —  51.801 (3 mami.), 18— 74.691 
(3 maml.), 19 —  23.252 (1 mand.). Pc- 
zatem większą ilość głosów otrzymały 
fe ty ' Nr. 2 —  9.097, 10 — 11.888,
17 —  12 340, 20 —  I2.0U5, 22 —
13.607, 24 —  8.628. Inne głosy rozbiły 
się pomiędzy mne dTobmiejcze stron­
nictwa i wahają się pomiędzy cyirami 
ponad 200 a 1000.

W  OKRĘGU TARNOPOLSKIM: JE­
DYNY 9 ZYSKAŁA 3 MANDATY, 
MNIEJSZOŚCI 5, SJONIŚCI I 22. PO 

JEDNYM
Tarnopol, 5. marca. (Tel. G. P.) O- 

kręg Nr. 54 Rezultaty ostateczne: Li­
sia Nr. 1 —  100.496 (3 mandaty), 2 —  
3.308, 4 — 226, 6 —  1.276, 8 —  1.053 
10 —  16.519, 17 -  30 741 (1 mandat),
18 —  138.982 (5 mandatów), 19 —  
4.776. 20 —  1.371, 22 — 42.180 (1 ma-n 
diat), 26 — 7.086, 36 — 477. 37 —  ISA 
38 _  23, 39 —  23.836, (Blok katod. 
Naród, i P. S. L Piast)

W  OKRĘGU ZŁOCZOWSKIM JEDYN­
KA OTRZYMAŁA 3 MANDATY —  
MNIEJSZOŚCI l ,  SJONIŚCI 1 U. P. P.

PO JEDNYM.
Złoczów, 5. marca. (Tel. G. P.) 

Okrąg N i. 55. Rezultaty ostateczne? 
Lisia Nr. 1 —  75.853 (3 mandaty), nr 
2 —  2.919, nr. 4 —  129, nr. 6 —  698, 
nr. 8 —  9.913, nr. 10 —  9.249, nr. 14 
2.058, nr. 17 —  23.775 (1 mandat), 
nr. 18 —  99.842 (4 mandatyl, nr. 19 
19.311, nr. 20 —  20.770, nr. 22 —  
23.265, nr. 24 —  16.944, nr 26 —  
27.656 (1 mandat), nr. 33 —  3 018, 
ot. 36 —  178, nr. 39 1.077, ot. *0 —  
3.110.

W  OKRĘGU JAROSŁAW SKIM . 
Stronnictwo Chłopskie otrzymało 4 man.,

1 P  PłffSł 1 |M. ? PPS. 1 IM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Jarosław, 5. marca. Ostateczny wynik 
wyborów z okręgu nr. 47, obejmującego 
Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko, Rze­
szów przedstawia się następująco: Lista
nr. 10. otrzymała 63.346 głosów, wybrani 
zostali: Plata Andrzej, b. poseł, Socha 
Marcin, b. poseł, Sobek Jan, b. poseł, O- 
p uskl Eugenjusz. Lista nr. 1. otrzymała 
24.440 giuSÓw. W ybrany został nauczy­
ciel Kolanko Jan, kierownik szkoły w Ni- 
żankowicach, Przemyśl. Lista nr. 25 o- 
trzymała 21.055 głosów. Wybrany został 
Pieniążek Jan, b. poseł. Lista nr. 2. o- 
trzymała 14.316 głosów. Wybrany został 
nauczyciel Antoni Chndy, h. poseł. Lista 
nr. 17. otrzymała 13.550 głosów, lista nr. 
30. otrzymała 12.721 głosów, lista nr. 14. 
otrzymała 11.124, lista nr. 3. otrzymała 
8.871, lista 33. otrzymała 2-009, lista nr. 
36. otrzymała 1.063. Głosujących było 
187 007.

W  OKRF-GU STANISŁAWOWSKIM 
JEDYNKA ZDOBYŁA 3—4 MANDATY.

Stanisławów, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Okręg Nr. 53. Ilość uprawnionych do 
Silosowania 422-827, złożono głosów 
309.445. z, czego unieważniono 1.179.

Poszczególne głosy padły na fe ty : Nr. 
1 —  97.672, 2 —  12,208, *4 —  1.501. 
5 — 539. 6 —  10.037, 8 —  18.089, 
17 —  25.375, 18 —  53.485, 19 —
12.809, 20 —  2.773, 22 — 73.723. 
24 —  3.368, 26 —  647, 3S — 2.854, 
36 —  32, 37 15.

Podział mandatów: lista Nr. 1 —

3 mandaty, 17 —  1 mandat, 18 —  
2 ma.ndaity, 22 —  3 mandaty. Wynik 
nie jest decydujący, ponieważ komisja 
okręgowa rozstrzyga jeszcze ważność 
kilkuseii głosów, których ewentualne 
unieważnienie spowodowałoby przy­
znajmy Liście Nr. 1 czwartego mandatu.

M i r s k a )  r a  Dsdt» nar. s J iir c M in
NATO M IAST JEDYNKA ZD O B Y ŁA  TAM  3 M ANDATY.

Sambor, 5 marca. (T eL  G. P.) 
Okręg Nr. 49: Lista Nr. 1 —  47.728 
(3 mandaty), 18 —  46.145 (  2 man­
daty), 22 —  18.092 (1 mandat).

Pozatem liczniejszą frekwencją 
cieszyły się listy Nr. 8 (9374), Nr. 
17 (10.861), Nr. 36 (15.373).

Wyniki w okręgu stryfskin.
D W A J  PO LAC Y Z  L ISTY

Lwów, 7 marca. 
Uprawnionych do głosowania 

było 441.213, oddano głosów 
32.180, unieważniono 21, Lista Nr.
1. uzyskała 2 mandaty, Nr. 18 —
4 mandaty. Z listy Nr. 1. wybrani 
zostali dr. Br. Wojciechowski i 
Wiktor Wysoczański, rolnik, pow. 
Turka. Z listy Nr. 18. wybrani. dr.

NR. 1 I CZ IE R E  J RUSINI.
Iwan Kurowec, lekarz, Stanisław 
Łucki, rolnik i dyrektor kooperaty­
wy w  Stryju, Dymitr Werykano- 
wyez, kierownik szkoły, dr. Iwan  
Błaszkiewicz, adwokaf w  Drohoby­
czu. Przeciętna iiość głosujących 
wyniosła 70— 95 prc. W  kilku gmi­
nach glosowało luO prc

L O S Y
D O  V - e j  ( i ł ó w n j p )  ! U A S Y

są jeszcze do nabycia w  kolek urze Loterji Państwowej

„RUNO“, RAWICZ i SKA
L W Ó W , U L . A K A D E M IC K A  L. 3.

G ŁÓ W N A  
WYSRANA
Ponadto wygrane po : Zł. 430.000, 25J.0o0r 100 000, 50.000> 

25.000 wiile innych.

Cloicm zaczyna slą luz do. «. marsa i m a grzez 6 modni.
CO DR*JGI LOS MUSI W YGRAĆ!

ceny losfiui: 7, losu Zł. so, 7» losu zł. iooP cały los Zł. 200-
Losy wysyłam y tylko za opłatą z góry, lub za pobrani m 
p<xztowem. —  Ta elki losow ń są codziennie do przejrzenia 

bezpłatnie w  naszem biurze.

650.0C0 ZŁOTYCH

J i
Świetne zwycięstwo polskości

na Wołyniu
W  CZTERECH OKRĘGACH 12

Kowel, 5. marca. (Tel. G. P.) Okręg 
Nr. 56: Lista Nr. 1 —  74.657, 4 —
4.157, 20 —  1.778, 33 —  1.816, 39 — 
6.701.

Łuck, 5. marca. (Tel. G. P.) Okręg 
Nr. 57: Lista Nr. 1 —  80.595, 4 —
525. 8 —  42.332, 18 —  40.329, 20 — 
2.632. 22 —  27.803.

Krzemieniec, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Okręg Nr. 58: Ltefca Nr. 1 —  76 412 
8 —  32.187. 18 —  18 327, 19 — 2.276 
20 —  2.105, 33 —  12, 36 — 6, 22 — 
41.886.

Ogółem w  trzech powyższych okrę-

MANDATOW NA LISTĘ NR. 1.
gach wołyńskich lista Nr. 1 uzyskała 
10 mandatów. Nr. 18 —  1 mandat, 
Nr. 22 —  2 mandl uty, Nr. 8 —  3 man­
daty. W  roku 1922 wszystkich 16 man­
datów wołyńskich uzyskał Blok mniej­
szości narodowych.

W  RÓWNEM JEDYNKA 2 M aNDATY.
Równe, 5. marca. (Tel. G. P.) Okręg 

Równe. Prowizoryczne wyniki: Nr. 1 
50.895 —  2 mandaty, 4 —  525, 8 
42.332 —  2 mandaty. 18 — 40.329 —  
l mandat, 20 —  2.632, 22 —  27.803 —  
1 mandat.

W  W ADOW ICACH N. D. W YSZŁA BEZ
MANDATU.

Wadowice, 5. marca. (Tel. G. F W y­
niki wyborów z oka. Nr. 43: Lista Nr. 
1 —  41.275, (2 mandaty), 2 —  4T.-'3J 
(2 mandaty), 3 —  25.670 (1 mandat), 
14 —  3.856, 17 —  2.753, 24 — 11.U56, 
25 —  20.265 (1 mandat), 36 —  527, 
37 —  160, 38 — 787, 39 —  PIO, 10 —  
4.275.

Wadowice, 5. marca. (Teł. G. P.) W y ­
nik wyborów w okręgu nr. 43. Wadowi- 
ce-Nowy Targ-Spisz-Orawa przedstawia 
się następująco: lista nr. 1. 41.275 (2 man 
daty), lista nr. 2. —  43.535 (2 man.), W y ­
zwolenie 25.670 (1 mandat), Blok Kat. 
Lud. —  20.998 (1 m&n.), Kat. Unja Ziem 
zach. 20.265 (1 man.), Blok Kat Nar. 
11.506 (bez mandatu). Przy poprzednich 
wyborach lista nr. 8. zdobyła 2 mandaty, 
PSL. Piast 2, Nar. Zjed. Lud. 1, Wyzwo­
lenie 1.

JASŁO.
Jasło, 5 marca. (T e l. G. P .) 

Okręg Nr. 46. Jasło. Lista Nr. 1 —  
32.875 (2 mandaty), Nr. 2 — 14.3S6 
bez mandatu. Nr. 3— 3.116 bez man­
datu, Nr. 10 —  14.057 bez manuatu, 
12 —  1.060 bez mandatu, Nr. 14— 
43.986 (2 mandaty), N r 17 — 8.672 
bez mandatu, Nr. 24 —  3.749 bez 
mandatu, Nr. 25 —  38.615 (2 m an­
daty, Nr. 30, 33. 36, 38 i 39 bez 
mandatu.

OGÓLNY W YNIK  GŁOSOWANIA  
NA POMORZU.

rroruó, 5. marca. (Tel. G. P.) Ogólny 
wynik glosowania na Pomorzu przedsta­
wia się następująco: Blok kat.-nar. 99.038 
głosów, Blok Kat. Lud. 70.883, Katol. 
Unja ziem zachodnich 28.618, Naród. 
Państw. Blok Pracy 5.073 Podział man­
datów następujący: Blok Kat. Nar. 4 man 
daty, Blok Kat. Lud. 3, NPR p-awica 
3 mandaty, PPS 1, Blok mniejszości 3

TCZEW.
Tczew, 5. marca. (Teł. G. F.) Okręg 

Nr. 29. Lista Nr. 1 uzyskała 1 mandat, 
Nr 18— 1 man-dait i  Nr. 24 —  2 mand

GRUDZIĄDZ.

Grudziądz, 5 marca. (le i. G. P.) Lista 
Nr. X —  X man. (b. poseł Reder), 18 —
1 man. (Barczewski), 24 —  1 man. (W oj­
no wski), 25 —  1 man. (Kulersui).

TORUŃ.
Toruń. 5. mana. (Tel. G. P.) L ’®ta 

Nr. 2 —  1 mandat (Nehriing St.), 7 — 
1 mandat (Pawlas), 18 —  1 m. (Bar­
czewski), 24 —  1 m. (Michałek)j 25 —
1 m. (Rżąca).

BĘDZIN,
Będzin, 5. marca. (Tel. G. P.) Okręg 

Nr. 21. Lista Nr 1 —  53.472 (2 mand.),
2 —  20.212 (1 mand.), 5 —  1.339. 
10 —  1.289, 11 —  4.453, 13 — 67.169 
(3 mand.), 18 —  11.405 , 24 —  12.589, 
25 —  3.991, 33 —  10.285.

Obecnie najmodniejszy 
KAPELUSZ MĘSKI„SW C PI KO"

W S Z Ę D Z I E  0 0  U B Y C A l l
STOMATOLOG-DENTYSTA 

DR. GUSTAW BRUCHNALSK1 
ordynuje w chorobach jamy ustnej

i zębów. 2090
Lwów, Halicza 19, II. p. 

(Dawniiet zakład dra Schimam).
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W ARSZAW A POWIAT. 
Warszawa, 8. marca. (Te*l. G. P.) 

Pawia-t. Okręg Nr. 2. Uprawnianych do 
głosowania 119.304. Oddano głosów
87.890. Otrzymały: Lista Nr. 1 .—
36.612 (3 mandaty). 2 —  10.567 (1
mand.), 3 —  3.877, 1 —  846, 5 —  96,
10 —  1.579, 12 —  2 125, 13 —  8.211
18 _  4.906, 24 —  12.710 (1 mandat),
25 —  2.950, 33 —  2.933.

GARWOLIN—ŁUKÓW. 
Garwołin-Łuków, 5. marca. (Tel. G. P.) 

Okręg Nr. 24. Nr. 1 —  5.961, 2 —  8.236, 
■8 —  17.075, 10 —  13.054, 13 —  12, 18 —  
2.615, 24 —  5.110, 25 —  4.561, 33 —  3.785.

BŁONIE— GRODZISK.
Błonie— Grodzisk, 5. marca. (Tel. G. 

P.) Okręg Nr. 12. Uprawnianych cLo 
głosowania 205.606. Glcisowsło 173.152, 
w  tam ważnych 164 945. Unieważnio­
no 8.107. Poszczególne fe ty  otrzymały: 
Nr 1 —  37.078 , 2 — 26.256, 3 —
25.607, 4 —  1.500, 5 —  399, 10 —
28.042, 18 —  7.732, 24 — 25.620, 25 — 
6.866, 33 —  4.876. Podział maindataw 
lista  Nr. 1 —  2 mandaty, Listy Nr. 2, 
3, 10 i 24 po jednym mandacie.

OKRĘG KONIŃSKI.
Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) 

Okręg Nr. 15 Konin. Uprawnionych 
do głosowania 219.208, głosowało 
oisób 181.264, w tem głosów ważnych 
179.385, unieważniono 1.897. Poszcze­
gólne listy otrzymały: Nr. 1 —  14.371 
2 —  50.775, 3 —  49.537, 4 —  1.995, 
10 —  13 395, 14 —  389, 18 —  19.209, 
24 —  19.364, 25 —  6.372, 33 —  4.035. 
Podział mandatów .Listy Nr. 2 i Nr. 3 
po 2 mandaty, Nr. 18 i 24 po jednym 
mandacie.

Konin, 5. marca. (Tel. G. P.) W  o- 
kręgu Nr. 15 Konin ad Łęczyca; Lista 
Nr. 1 —  15.488 ('bez mandatu), 2 — 
51.259 (2 marnieli.), 3 —  51.304 (2 m.),
10 —  14.058 (bez mandatu), 18 — 
19.450 (1 mandialt), 24 —  20.38'7 (1 
mandat), 25 —  6.330 (bez mandatu),
33 —  3.953 (bez mandatu).

ŁÓDŹ MIASTO.
Łódź-iniasto, 5. marca. (Tel. G. P.)

Nr. 13. Uprawnionych dio głosowania 
333.784. Głosowało 262.659, w  tem 
ważnych głosów 262.506, unieważnio­
no 153 glosy. Poszczególnie listy otrzy­
mały: Nr 1 —  44.914, 2 —  73.733,
4 — 12.636, 5 —  3.694, 7 —  704, 18 — 
31.671, 25 —  19.514, 33 —  19.744,
34 —  10, 36 —  6.569. 37 —  48.993. 
38 —  647 Podział mandatów pomiędzy 
poszczególne listy: Lista Nr. 2 —  3 
mandaty, lista 37 — 2 mandaty, 1 i 18 
po 1 mandacie.

POW IAT ŁÓDZKI. 
Warszawa, 5. marca. (Teł. G. P.) 

Okręg Nr. 14. Łódź-powiat. Poszcze­
gólne listy otrzymały: Nr. 1 —  36.896, 
2 —  35.404, 3 —  42.356, 4 —  920,
5 —  1.118, 7 —  784, 10 —  25.299,
11 —  2.378, 13 —  10.354, 18 —
21.878, 24 —  20.257, 25 —  5.S53,
33 —  6.719, 36 —  46. Podział manda­
tów: Nr. 3 —  2 mandaty, listy nr. 1, 
2, 10 i 18 po 1 mandacie.

OKRĘG PIOTRKOWSKI. 
Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) 

Okręg Nr. 18 Piotrków. Uprawnio­
nych do głosowania 183.752, głoso­
wało 151.260, ważnych głosów odda­
no 145.827, unieważnionych 5.423. Po 
szczególne listy otrzymały: Nr. 1 — 
23.395, 3 —  37.039, 3 —  7.367, 5 — 
881, 7 —  308, 10 —  27.746, 11 —
4.710, 18 —  17.765, 24 —  16.128, 25 
3.565, 33 —  4.457, 36 —  67, 37 —  19, 
38 —  11. Podział mandatów: Lista
Nr. 2 —  2 mandaty, listy Nr. 1, 10, 
i 18 po jtdnym mandacie.

Okręg Kraków-powiat.
Kraków, 5 marca. (T e l. G. P .) 

Okręg Nr. 42. K raków — powiat. 
Lista Nr. 1 —  38.661 (2 m andaty), 
2 —  74.051 (4 m andaty), 3 — 14.533,

4 _  397, 7 _  3 .456, 10 —  26.412, 
(1 mandat), 12— 12.909, -17— 10.553, 
24 —  11.183, 25 —  20.721 (1 m an­
dat), 37 —  196.

Okręg tarnowski.
Tarnów , 5 marca (T e l. G. P .) 

Okręg Nr. 45 (T a rn ów ). Nr. 1. —  
38.146 (2 m andaty), 2 —  17.123 (1 
m andat), 3 —  187, 5 —  6.267, 10—  
2.909, 14 -  16.644, 17 —  8.794,

NIEMCY ZDOBYLI TAKĄŻ ILoSfc.
Katowice, 5. marca. (Tel. G. P.) 

Miasto i powiat, okręg Nr. 39. Lista
nr. 1 —  42.60C (2 mandaty), nr. 2 —  
19766 (bez mandatu), nr. 11 —  1.329,

Na 16 mandatów wołyńskich
JEDYNKA ZDOBYŁA 10, A 6 PARTJE UKRAIŃSKIE.

Lock, 5. maflc.a. (Tel. G. P.) W  3 
okręgach wołyńskich Kowel - Łuck- 
Krzemieniec lista nr. 1 zdobyła 10 
mandatów, Selrob prawica, 3, Selrob

Klęska bloku mn ejszości narodowych 
w  Krzem ieńcu.

JEDYNKA ZDOBYŁA TAM 2 MANDATY.
Krzemieniec 5 marca. (Tel G. P.). 

Okręg Nr. 58. Wyniki wyborów: Lista 
Nr. 1 —  76412, Nr. 8 —  32.187, Nr. 
18 —  18.327, Nr. 19 —  2.276, Nr. 20 
—  2.105, Nr. 33 —  12, Nr. 36 —  6, Nr. 
36 —  6, Nr. 22 —  41.886. Na poszcze­
gólne listy przypada nast. ilość manda­
tów: Na listę Nr. 1 —  2 mandaty, na 
listę Nr. 22 —  2 mandaty, na listę Nr. 
8 —  1 mandat-, na Nr. 18 bez man-

Okręg lidzki dat 4 postów rządow ych.
KLĘSKA NARODOWEJ DEMOKRACJI I WYZWOLENIA.

Lida 5 mar^ca. (Tel. G. P.). W  okrę­
gu nr. 62 wyniki następujące: 1 —
61.000 (4 mand.), nr. 2 —  8.000 (bez 
mandatu), nr. 3 (Wyzwolenie) 14.000 
(bez mandatu), nr. 25 —  (Kat. Nar.)

Sscjal śc3 stracili m andat wileń ki.
JEDYNKA ZDOBYŁA TAM 2 MANDATY, WYZWOLENIE 1 M., BLOK

1 MNIEJSZ. 1 M
Wilno 5 marca. Tel, G. P.) W okrą­

głych cyfrach nr. 1 —  44.000 (2 man­
daty), nr. 2 —  16.030, (bez mandatu), 
Wyzwolenie (nr. 3 —  25,000 (1 tnan-

Wp yw y kcm uiiist]c ns w  Będzinie.
JEDYNKA OTRZYMAŁA TAM 2 MANDATY, A KOMUNIŚCI 3— 4 MAND.

Będzin 5 marca. (T e ł. G. P.) W 'o- 
kręgu 21 wynik następujący: nr. 1 —  
35.775 (2 mand.), nr. 2 —  13.732 bez 
mandatu, nr. 13 (Komuniści) 53.064

A R T U R  R Ó S S N E R
podpul kownik

Rajoacwy Inspektor koni i Wiceprezes Małop. Tow* Zachęty hodowli koni
W e Lw  o wie.

zmarł po krćilrioh a ciężkich cierpienia ach 4. marca 1928 przeży wszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go marca 1923 r., o godz. 3 pop. 

z kaplicy okręgowego szpitala wojsko w ego (ul. Łyczakowska) na cmentarz Ł y ­
czakowski, na który to obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmar­
łego W meutultiiriym żalu pogrążona ŻONA Z RODZINĄ.

NABOŻEŃSTWO ż a ł o b n e  za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się 
•w kościele OO. Jezuitów we środę dnia 7- marca br. o godz- 9-tej rano, —  O* 
sobnych zawiadomień nie rozsyła się. ■ 2061

20 —  11.905. (Listy te nie uzyska­
ły  mandatu). 25 —  62.090 (3 m an­
da ty ), 30 —  36.146 (1 mandat), 
33 —  570, 36 —  515 (bez mandatu).

Polacy w Katowicach 2 mandaty
nr. 17 —  1.093, nr. 18 —  56.485 (2 
mandaty), na-. 34 —  28, nr. 36 —  
9.212, nr. 37 •—  30.463 (1̂  mandat, 
Niezal. socj. partja pracy).

lewica 2, Blok mniejszości 1. Poprsed 
aio wszystkich 16 mandatów zdobył 
Blok mniejszości narodowych.

r m z i c n i  f f iw ei i ł  mii mi a a
OKRĘG ŁO W IC K I.

Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) Dal­
szy prowizoryczny rezultat wyborów: 
Okręg Nr. i l .  Łowicz: Uprawnionych do 
głosowania 169.250. Złożono głos. 154.695, 
w tem ważnych 154.272, unieważniono 
423. Poszczególne głosy otrzymały: Nr. 1. 
14.485, 2 —  43.076, 3 —  15.416, 4 —  2.046 
5 —  659, 10 —  28.490, 12 —  477, 13 —  
5.468, 18 —  9.600, 24 —  18.094, 25 —  6.690 
33 —  2.035, 30 —  177, 37 —  1.631. Po­
dział mandatów: Nr. 2 —  2 mandaty, Nr. 
10 i Nr. 24 po jednym mandacie. Nr. 3 —  
1 mandat.

ŁOMŻA.
Łomża, 5. marca. (Tor. o . r j  Roz­

dział mandatów: Lista Nr. 1 —  1 man­
dat, lista Nr. 3 —  2 man«d#,'ty, Nr. 24 —  
1 mandat.

NOWOGRÓDEK
Nowogródek, 5. marca. (Teł. G. P.) 

j Okręg Nr. 61. Lista Nr. 1. —  53.933 (3 
mandaty), 18 —  14.235, 39 —  71.799 (3 
mandaty).

B IAŁYSTO K .
Białystok, 5. marca. (Teł. G. P.)

Okręg Nr. 5. Według dotychczasowych 
wymllków: Lista Nr. 1 —  45.431, 18 — 
18.151, 25 —  33.910, 39 —  18.209, 
4-3 —  15.054, 44 —  13.041.

datn. Z listy Nr. 1 wychodzą posłowie 
Ignacy Pułaski i Eugeniusz Bogusław­
ska.

Krzemieniec 5 marca. (Tel. G. P.) 
Wynik wyborów w okr. .Nr. 58: Lista 
Nr. 1 —  76603 —  3 mandaty, Nr. 8—
32.821 —  1 mandat, Nr. 18 —  18.336, 
bez mandatu, Nr. 22 —  41.887 —  1 mam 
dait.

17.000 (1 mandat), nr. 41 (Hromada) 
prawdopodobnie 2 mandaty). W poró­
wnaniu z rokiem 1922 Wyzwolenie 
stracił 2, Blok Mniejsz. 2, Nar. Dem. 
i Piast po jednemu.

N. D. 1 M.
dat), nr. 18 —  (Blok Mniejsz.) 17.000 
głos. (1 mandat), Lista Bloku Kat. Nar.
20.000 (1 mandat). Stracili mandat so­
cjaliści.

D e m o n stra c je  Łk a d e m i- 
ckie w e Lw o w ie .

Lw ów , 6 . marca.
(— ) Wczoraj wieczorem w śródmie­

ściu zebrał się tłum zwołany przy pomo­
cy ulotek przez m łodzież endecką celem 
zamanifestowania przeciwko wynikowi 

| wyborów we Lwow ie. Pod pomnikiem 
Mickiewicza wygłoszono Irzy  przem ówie­
nia 1 odśpiewano „R otę14. Ponieważ ze­
branie to było nielegalne bez zezwolenia 
władz, przeto policja zmuszona była de­
monstrantów rozprószyć. Zanim jeszcze 
policja przystąpiła do swej akcji zebrany 
tłum w licznie około 1.500 osób ruszył 
pod gmach W ojewództwa, gdzie wyło­
niona delegacja przedłożyła p. Wojewo­
dzie swoje postulaty. Należy zaznaczyć, 
że dzięki niezwykle taktownemu postę­
powaniu policji, która nzbrojona była w 
dużą dozę cierpliwości, nie doszło do in­
cydentów nboicwania godnych. Po powro 
cie delegacji demonstranci rozeszli się.

(3 ewntualnie 4 mand.). W raku 1922 
lista nr. 8 zdobyła 2 mandaty, PPS. 
2 mand., Komuniści 1, Mniejszości 
Nar. l r

t f cie m u  z b r r i T o
więc powiesił się na paskn.

Lw ów , 6 . marca.
(— ) W czora j W godzinach popołud­

niowych zawiadomiono policję, że W do­
mach kolejowych przy ul. Na Błonie 24., 
jeden z mieszkańców popełnił samobój­
stwo przez powieszenie się. Przeprowa­
dzone natychmiast dochodzenia wykaza­
ły, iż istotnie ślusarz’ kolejowy Edward 
Merward, liczący lat 31, żonaty, w po­
łudnie na pasku od maszyny do szycia 
uwieszonym na drzwiach powiesił się. 
Denat pozostawił lis* pożegnalny do swej 
ćony, w którym oświadcza, że życie mu 
zbrzydło, gdyż świat jest podły i prosi ją 
o przebaczenie z powodu odebrania sobie 
życia. Na polecenie lekarza dzielnicowe­
go zwłoki zabrano dc .Instytutu medycy­
ny sądowej.

Każdy powinien zostać 
ożenkiem L  0. P. P.
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Za aljans z Witosem
Chadecy zapłacili klęską w Krakowie.

KOMUNIŚCI RAZEM Z  „CZUNOWCAMI" 5D0BYLI TYLKO 1.200 GŁOSÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

CO PB57E PRA3A?

Kraków, 5. marca, (.ster) Taik znacz- 
ny sukces la ty  nr. 1 był dio pewnego 
stopnia niespcdlzianika.. Natomiast sta­
nowczo j/izeceniomo siły CL. D„, któ­
rzy, gdyby aię nawet połączyli z en­
dekami, uzyskaliby łącznie tylko 
13.700 głosów, a więc i w  tym wypad­
ku nie uzyskaliby mianidiattu, ponieważ 
dtaielmik wyborczy w Krakowie, wyno­
s i  14 tysięcy. Na ogół alians z Pias-
łowcami odbił ! i  ujemnie na chade-
kach, czego wyrazem prawdziwa ich 
klęska w Krakowie. Komuniści rziucrli 
swoje głosy na listę, PPS. lewicy, która 
mimo tego manewru uzyskała, tylko 
1.200 głosów Udział głosujących prze­
kroczył 70 procent.

araków , 5. marca. (Tel. G. P.) Oma­
wiając wynik głosowania z okręgu Kra- 
ków-miasto „Głos Narodu" pisze, że suk­
ces JedjnKi jest bardzo wielki, glosował 
bowiem na nią liczny zastęp wyborców 
bezpartyjnych głównie urzędników. Ta­
kiego sukcesu dla Jedynki jak w W ar­
szawie i Łodzi a nawet w Poznaniu nie 
spodziewali się — zdaniem pisma —  
twórcy Bezp. Bloku. Również niespodzie­
wany jest sukces komunistów, którzy w 
wielu okręgach wzięli górę nad socjali­
stami. Nadzwyczajny dodatek „Naprzo­
du" stwierdza „klęskę reakcji", obecnie 
bowiem CHD. nie uzyskała mandatu,

ZLN. zaś uzyskał znikomą liczbę głosów, 
gdy była „ósem ka" miaia w  Krakowie 2 
mandaty. Stwierdza dalej „Naprzód" zu­
pełną klęskę komunistów w okręgu kra­

kowskim i PPS.-lewicy. W  zakończeniu 
podkreśla „Naprzód" wzrost liczby gło­
sów PPS. o 5.000.

■

Zestawienie wyniku wyborów.
NIE.j7ICJU.NE OBLICZENIE ILOŚCI mANDATÓW.

WarsŁcwa, 5. ma.rca. (Tel. G. F.) Ostateczne nieoficjalnie obliczenie ilo­
ści mandatów, któne przypadają poszczególnym stronnictwom, 

liofca Nr. 1 (B. B. W. R.) —  104 mamidlatów,
Lista Nr. 2 (P. P. S.) —  51 mandatów.
Lista Nr. 3 (P. S. L. Wyzwolenie) —  30 mandatów,
Lista Nr. 7 ON. P. R. Prawica) —  8 mandatów,
Lista Nr. 8 Selrob prawica —  5 mandatów,
Lista Nr. 10 Stronnictwo' Chłopskie —  21 mandatów.
Lista Nr. 12 Chłopskie Stronnict wo radykalne —  1 mandat,;
Lista' Nr. 13 Jedność robotniczo-chłopska 5 mandatów 
Lista Nr. 14 Związek Chłopski — 3 mandaty,
'Lista Nr. 17 Zjednoczenie na^odowo-żydowskie w  Małopolsoe —  6 man. 
Lista Nr. 18 Blok mmiejszośoi narodowych w. Polsce —  46 manuałów, 
Lista Nr. 19 Selrob lewica 4 mandaty 
Lista Nr. 20 Lista ruska —  1 mandat.
Lista Nr. 21 Narodowo-pańsiwo-wy blok pracy — 5 mandatów.
Lista Nr. 22 U. S. R. P- —  9 mam datów.
Lista Nr. 24 Lista katolicko-narodowa — 30 mandatów.
Lista Nr. 25 Polski Llok katolicki (Piast i Ch. B.) —  28 mandatów.
Lista Nr. 26 Ukraińska partja pra cy —  1 mandat.
Lista Nr. 30 Katolicka Unja ziem zachodnich —  2 mandaty.
Różne lokalne listy zdobyły 12 mandatów.

Metody Korfaotowskie 
na 0- Śląsku.

K R W A W E  W YB O RY W  RYBNIKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kraków, 5 marca, (ster) W  Rybniku, 
gdzie teror Korfautowców był niesłycha­
nie silny doszło do zajścia, które mogło 
wywołać nieobliczalne następstwa. Oto 
w jednym z lokali wyborczych aplikant 
sądowy(i) W incenty Brns mimo wyraźne­
go zakazu ustawy agitował za listą Kor­
fantego łżąc preytem pizeciwnikow  poli­
tycznych. Gdy przeciw takiemu postępo­
waniu zapi otestował Wojciech Drewniak, 
zwolennik listy nr. 1. Brus niewiele się 
namyślając doby! rewclwcrn i  wystrza- 

j łem ranił Drewniaka. Policja z miejsca 
( aresztowała sprawcę, chroniąc go przed 

łatwo zrozumiałem oburzeniem wybor­
ców.

Kto został wyora- 
ny w  Poznaniu?

Po-niań Na listę nr. 2 —  1731, sa­
nacja 8496, na cizele b. poseł Ciszak, 
na listę N. D. 12.986, na listę komuni­
styczną 3962.

POWIAT POZNAŃSKI.
Poznań 5 marca. (Tel. G P j Wynik 

wyborów w okr. Nr. 35 (Poznań-po 
wiat): Nr. 7 —  21.280 —  1 mandat, 
Nr. 21 —  30.999 —  1 mandat, Nr. 24
—  19.677 —  1 mandat, Nr 25 —  28.590
—  1 mandat.

 o— —

Dop ero 7  marca b. r.
GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA OGŁOSI OSTATECZNE WYNIKI W Y-

BORÓW.
pracy, gdyż poszczególne okręgi wy­
borcze liczą, niekiedy od 70 do 700 ob­
wodów, pnzyczem niekiedy w każdym 
z obwodów zgłoszono do 20 list wy­
borczych.

Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Główna Komisja, wyborcza ogłosi o- 
stateczne wyniki wyborów w dniu 7, 
marca, Szczegółowe opracowanie wy­
ników w yborów na terenie całego kra­
ju wymaga bardzo usilnej i długiej

emoy ?2bra!i 2 m andaty w  okr. bylgoskim  
k js ite m  polskie "o f t n u  u siadania.

(Telefonem od naszego Korespondenta.!
Warszawa 5 marca, ps) Wyniki w 

okręgu bydgoskim ■ są następujące: 
Niemcy zdobyli 2 mandaty, P fS  —  2 
mandaty, NPE —  1 mandat, 24 —  1 
mandat.

W poprzednich wyborach w okręgu 
bydgoskim podział mandatów był na­
stępujący: NI) —  3 mandaty, NPR —  
2 mandaty, Niemcy —  1 mandat.

Bydgoszcz, 5. marca. (Tel. G. P.) 
Ostateczne oficjalne wyniki wyborów 
w okręgu Nr. 32 Bydgoszcz: Uprawnio 
nych do głosowania 222.625, ważnych 
głosów oddano 196.500, nieważnych 
5 837. Lista Nr. 2 —  34.095 —  2 man­
daty, Nr. 3 —  847 —  bez mand., Nr. 
7 —  27.873 —  1 mandat. Nr 10 —

1.710 —  bez mand., Nr. 18 —  35.352 
2 mandaty, Nr. 21 —  13.650, Nr. 24 —  
27.944 — 1 mandat. Nr. 30 —  15.429 
bez mand., Nr. 34 — 7.640 bez mand., 
Nr. 38 —  12.834 bez mand., Nr. 40 —- 
997 bez mandiatu, Nr. 41 —  647 bez 
mand., Nr. 43 —  15.833 bez mandatu.

Posłami wybrani zostali: Z listy
Nr, k: Kaczanowski Kazimierz, redak­
tor „Robotnika" w .Warszawie i Tade­
usz Matuszewski, prezes Związków 
zawodowych w Bydgoszczy. Z listy 
Nr. 18: p. Krauz, redaktor socjalisty 
cznej Volksstimm° w Bydgoszczy i 
Pirschel, z Hsty Nr. 24, b. poseł Józef 
Petrycki, z listy Nr. 7 b. poseł Fausty- 
niak.

Szemaf racjonalnego pielęgnowania 
p r a w i d ł o w e j  c e r y .

| Ranc
Powlec twarz na 10 minut ożywczym kremem „Oxa“ 
Dra Lustra, poczem splókiwać gorącą wodą a na- 
kouiec wymyć otrąbkami migdałowemi Dra Lustra. 

Przypudrować.

uUieczorem
Powlec powtórnie kremem „Oxa“ i naparzać twarz 
nad parą przez 5 minut. Po naparzeniu spłókać 

gorącą wodą i ochłodzić zimną.

Sesja Rady Ligi Narodów.
NA POUFNEM  POSIEDZENIU 

Genewa, 5. marca. (Tel. G. P.) Rada 
Ligi Narodów zebrała się dzisiaj przed­
południem o godz. 11 na M ą  sesję. Prze 
wodniczył przedstawiciel Kolumbji Urnt- 
ta. Na posiedzeniu poufnein ustalono o- 
statecznie porządek dzienny sesji. Naj­
ważniejszymi sprawami są: memorjał Ma 
le j Enleńty w  sprawie przemytnictwa 
Droni w St. Gotharc, pozatem sprawa wy-

U S TA LO N O  PORZĄDEK DZIENNY.

dalenla węgierskich optantów z Siedmio­
grodu, bułgarska pożyczka stabilizacyjna, 
portugalska pożyczka sanacyjna, miano­
wanie prezesr i członków komisji rządzą, 
cej Zagłębia Saar.,, kwestja ostatecznej 
decyzji Rady w sprawie budowy pałacu 
Ligi Narodów, wreszcie sprawozdanie Ko 
mitetu finansowego i ekonomicznego.

Chamberlain
złagodzenia konfliktu

Genewa, ó. marca. (Tel. G. P.) Na dzi- 
siejszem rannem poufnem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów Chamberlain przypo- 
miał, że Rada L ig i powzięła swego czasu 
rezolucję w  »w iązkn z złagodzeniem za- 
targn polsko-litewskiego i posła wił wnio-

domaga stę
p o lsko -riiw skie tjo .

sek o wezwanie referenta tej sprawy 
Blokianda, aby na najjliższem  posledze- 
nin Rady L ig i przedłoży, referat z wnio­
skiem o doprowadzenie do sknłkn po­
przedniej nchwały Rady L ig i.

t y «  z n y  Ora Lustra. 
Wyciąć i przechować-.

M W  lirjczH tuo  w t m  'tolska
TŁUMACZĄ TO RZEKOMO ZAMIERZONYM NAPADEM ANGLJI NA

TURKESTAN.
(Teietonemat własny „Gazety Por.“).

Pogranicze „&w., 5. marca. nych zbrojeń —  właśnie w  okresie,
przedłożenia w Genewie obłudnych 
rozbrojeniowych projektów Lit wino-; 
wa, władze sowjeckie tłumaczą „g c  
rąmsfeowemi przygotowaniami Anglii 
do ofensywy na Tnrtastan sowjecki ' 

Rzecz charakterystyczna, że raz 
lcaz y,Rewolucyjnej rady" zarządza' 
natychmiastowe zwolnu.jp . z szere­
gów średnio-azjatyckich ioimacji na­
rodowych do 50 pre- ozer.ronuarmiej-, 
ców —  jaku „niepewnych i przeję­
tych poglądami „kontrrewolucyjnym,-11 
oraz zastąpieme ich komsomolcami s 
obwodow Rosji centralnej,

Dr. Z. B.

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono
rozkaz „Rpwwojensowjeita" o natych 
miastowfcui zwiększeniu 2 j pół krot- 
nem w porównaniu z normami dotych 
szasowemi —  liczebnych sil wojsko­
wych formacji narodowych (tj. tubyl 
czych) w Turkestanie, Kirgizji i in. 
obwodach średnio-azjatyckich. Rów­
nocześnie „Rada rewolucyjna" za/pn 
waada wzmocnienie floty powietrznej 
w obwodacn ś.tdni o-azjatyckich tak, 
by już w najbliższej przyszłości flota 
ta liczyła przeszło 140 bojowych sa­
molotów namowszej konstrukcji.

Dokonywanie tych nadzwyczaj-
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.Z sali koncertowej
Recital Maigity Juhosz Seeman- (W ie­

czór pieśni v ęgńin kie;■)
Lwów 6. marca.

P. Manglta Juhosz Seeman nie 'na leży 
Jo zjawisk >v świ-ecie muzykalnym w y ­
jątkowych. Glosy. puękm-e i wydatne a nie- 
wyszikoicm-e, lub z rozmaitych -powodów 
sfcow A zone na manowce, wJęc l.i-ewy- 
ayistónfe. i nie nadające się do popisu na 
estradzie koncetilcuwei, liczą się na tysią­
ce i nie zwracają na siebie uwagi recen­
zentów, o iilc —  nie czyniąc kraywdy ni­
komu —  rozbrzmiewają one bezpreten­
sjonalnie -w prywatnych mieszkaniach 
■podczas herbatek familijnych lub na pro ■ 
dukcjacih amatorsikróh. Mezzosopran p. 
Juhasz Seeman ma jednak widocznie 
-wyższe aspń acje, ędyż —  nie mogąc za- 
noimnieć o swej minionej działalności na 
-scenie operowe; —  pragnie wejść na-po- 
w-rót w kontakt z  szerszemi sferami pu­
bliczności. Urządzony w  piątek 2. b. m. 
■w sali Fotek. Tow- Muzycznego ręcitel 
zainaugurował w sposób diość nieior-Łuin- 
n v dallsze meże występy p. Juhosz See- 
-mam. Wykonanie licznego szeregu pieśni 
-węgierskich nie mogło -zapewnić sluciha- 
czom wyższego zadowolenia, zważywszy, 
że mezzosopran koncertaititki, często bar­
dzo wadliwie mtomniący, o brzmieniu w 
wyższych pozycjach, ositrem i niemiłem, 
naginał się jedynie w średnicy i przy u- 
życiu meeza-voce - do frazy odznaczającej 
się przeciętną, chociażby kulturą wokal­
ną. Po za tern nie ulega wątpliwości, że 
repertuar konoertanitkd obliczony przewa­
żnie na glos sopranowy, utrudniał p. J.u- 
hosz Seemam —  ze względu na charakter 
i koloryt jej stosu' —  zadanie odniesie­
nia suikceśu w  maezmym stopniu. Nie/a 
leżnie od wielu momentów w tym reci­
talu —  tranchons le mnt —  bardzo nłe- 
-udafny-ch, nie szczędzili niektórzy uczest­
nicy piątkowego wieczoru koncerlamtee 
okłaslków, o których szczerości możnafoy 
zresztą dysfcut-ow-ać. Bobrze da się tu 
•zastosować zasada: ,,De gnstibus n-on
-e-St diisputaindiu-m..."

AlkuirrLiamiowal pteiniMa p. Eu-.ęenjusz 
Kopp- Ud-zial publiczności pozostawiał o- 
negd-aj wiele dio życzenia. .

Pr. Denhauser-

Znany mistrz kunsztu kra­
wieckiego, L U D W IK  F LE IS C H - 
M AN, w łaściciel Salonu mód męs 
kich przy ul. L indego (róg  Sien­
kiew icza ), powrócił po dłuższym 
pobycie zagranicą, gdzie wydosko­
nalił się w  kroju wedle mady 192S. 
Również przy jm uje zamówienia dla 
pań i panów na Trentsch „Coat“ 
w  najnowszych fasonach. 2075

c o  M U W l  N E M O .

tydzień życia.
W  tygodniu życia mego jest już czwartek -  
Kończy się książka miłości i słońca.
Już mi nie wiele pozostało kartek 

Do- końca.

Gdy noc rozpuści swoje czarne włosy 
I patrzę w  ciemność otzy tozwartemi,
Często wołają mię taj emne głosy 

Z pod ziemi.

Cóż wam łak spieszno mieszkańcy otchłani? 
Przybędę w  porę i jak żebrak boso.
Skoro zapuka w  okno biała pani 

Swą kosą.

Bowiem rozdałem skar bów sto tysięcy,
A  brałem w  zamian wszystko co uśmierca,
Więc jestem biedny i nic nie mam więcej.

Prócz serca.

Więc jestem smutny —  jak dzień bez marzenia, 
Więc jestem pusty, jak dom bez gości 
I powolutku wchodzę w  smugę cienia 

Starości.

Jednolity ustrój adwokatury
dla catej Polski.

DWUDNIOWY ZJAidD ZARZĄDU GŁ ZWIĄZKU ADWOKATÓW POLSKICH 
WE LWOWIE OPRAuuWAŁ SZCZEGÓŁOWĄ REDAKCJĘ CAŁEGO PRO­
JEKTU. —  NOWA ORGANIZACJA ADWOKATURY OHERA SIĘ NA USTRO­

JU IŻB ADWOKACKICH B. KRÓLESTWA.

przez Komisję Kodyilikacynn®, omów.6 
szczegółowi i przeprowadzić .redakcjo 
uchwalonych zmian i - uzupełnień. Ty l­
ko przygotowanie małeijaln i wniosków  
rmg*!ł» Wydział wykoneiwczy Głównego 
Zarządu Związku i energiczne łrleiow- 
afotwu obiadami umożliwi Ib dojsonn- 
h.ie tej pracy w ciągu diwudiniowcgo 
Zjazdu. • Po toisfótecznej rediaikcji^w n.i: ■ - 
sików, przyjętych przez Zarząd Ołów ■ 
ny, będzie projekt ustawy pnzedlożo.ny 
Komisji Kodyfikacyjne.1. która, z kok:i 
przcdlloży' go n-uwemu Sejmowi.

Proszę o głos.

Lwów, 7. marca.
(.). Proije-kt ustawy :o ustroju Ad­

wokatury Państwa Polskiego był przed­
miotem dwudniowych, bardzo szczegó­
le ..ycŁ obrad Zarżą lu Głównego Zwią­
zki Adwokatów PoLkich, które się od­
były we Lwowie w  oślaitiBm dniach 
i utego -br Przewodiniiczyhi. obradom na 
zmianę: prezes Związku di. Antoni
"  ei ztelewioz i mec: Henryk Konic 
z Warszawy. W  obradach brali- udział 
międizy innywoi delegatami dziewię-ciu 
Oddziałów Zwią-zlku, pp.: Bdeslaw Bie­
lawski, . prezes Naczelnej Rady Adwo­
kackiej z Warszawy i  tamtejsi, adwu- 
kaci: Zygmunt Sokoiowski i Wacław
Szumański, prezes Oddziaiiu toruń­
skiego' StaniałćiW Tempski i delegat lu­
belski Stanisław Kalinowski

P rzy s z ły  sam orządny UB-fcrćj adwo- 
kakuiry f ma, na wzór obecnego jej n- 
slTóju w b. Królestwie obejm ować JPfW

aidwdkac-kie w  każrtyim z ośimu okrę­
gów Sądów' apelacyjnych pod współ- 
nem dla wszystkich Izb kierownictwem 
Naczelnej Rady Adwokackiej w War­
szawie.

Orgaraam, lab będą Rady adwoka­
ckie (zwane diziś w  Małopolsce Wydzi-a- 
lamijb tuidiLież Sądy dyscyplinarne 
(zwane obecnie W Małopolsce irada-mi 
dytscypMinannęmi); oba organy wycho­
dzą z wyboru dorocznego Walnego 
iZgromadzenla wszystkich członków Iz­
by, Z tych samych Walnych Zgroma­
dzeń Izb wychodzić będą także w dro­
dze wyboru ezlnnlkowi.e Warszawskiej 
Naczei tej Rady Adwokackiej i Sadu 
dyscyplinarnego, drugiej instancji -przy 
tejże Naczelnej Tt-adzie. Państwn za­
strzeżono nadzór nad całą tą organiza­
cją przez Ministra spray 'eiiliwoSci.

Wytężonej tedba. by ło  pracy, aże­
by projekt tej -ustawy. opracowany

JŁinU W „ i i in i iŁ s E  NOWOŚCI".
Lwów 6. marca. 

Przedstawienia aperetiu w „Teałno 
Nowości“  trwają przoważnie trzy godzin y 
a -premiery często blisko .cztery Z juw-,- ' 
du wprOT-adzenia przedaita-rień Janowym 
w „Tea-trz-e NovTośei‘ w porze po-pob.j'1- 
niowej, przedstawteraia wieczorne w' tym 
teait-rze będą się ruz-poczynoJ y dopiero o 
ósmej, a w następstwie tego kończyć si-j 
po 1 1  - tej, a częstokroć nawet, z\vl!f » 
qśg), przy prom jerach, y :oio północy!

We wielkich cennrach europejskich, 
jak w Paryżu, Warszawie w-prr.wd ■ • 
-p-iizoastaiwietnia teatralne kończą się U: - 
że późno-, a nawet po polnocy, a-fe tirm 
też wre życie nocne do późna,, z śr-adk. 
botraieikacyjne, oświetlenie i Hc i be.- - 
pieczęii-stiAO publiczne są inne niżeli i. 
nas we Lwowie, D iroit nam wpierw eu­
ropejskie warunki żtct no-Tu ego, a w ir 
dy i teaitr będżi-e mógt trwać do północy- 

iRuibticz.ność teatralna z powodu fyĄti 
będzie zmuszona.. wobec braku odpowie-: 
nich środków kccniun-ikacyjnych (wyboje 
w fatalnym stanie się znajdujących, z:- 
ws-z-e bmdnwih ubd, pnówadzących • od i 
dlo ,,Teatru Now-ości") oraz cśenwośCb1,
egipskich, za-legających tę. ok»J*cę po-,.go- 
■clzi.n-iSiiziesiąitej, wracać w niedngodnyi U- 
warunkach z teatru. Ludzi, zamieszka- 
ly-oĘI w dalszych stronach miasta, leżą­
cych na uboczu od Mnji tramwajowy cli. 
wraic-anie w  takiol? warun-tMCh, zwłaszcza 
W porze deszczowej z teatru wprost znie­
chęca. od uczęszczania do te^o, w m j- 
brańni^sssej dzielinicy miasta się znajdu­
jącego teatru-

Zamiast uwztględn.i-ać wymagania- i 
wygody publiczności, ząrzą-d miasta i'gno- 
ruje je, mając jedynie na oku własne ka , 
■prysy, ja.k wiprowL.-dizenie kina do gm-achu 
teaitrallnego- Gzy kino w tym teatrze bę­
dzie się opłacało miastu, nie chcemy prze 
sądzać, lecz że frekwencji, w tyim t-eaitrze 
z powodu późnej po'y przedalawień ope­
retkowych ucierpi, to. pewne! Poncdto 
jKjpoludniowe kino fata-łnie wpływać bę­
dzie na hygjeniczne warunki podczas 
przedstawień więczoimych.

SpectaSor.
 o------
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HUGUETTE GARNIER.

Nowe buiy.
Robert stał przed'lu-strem i. ptzdziwiał 

swe nowe ubranie. To-war w kral.ke robił 
d-nibro wra-żeniie; był moiduy .i ładny. Kra­
wat pasował do garnituru- Całość w yglą­
dała doskonałe.

Robert ni-e poznawał poproslu w so­
bie bieidineigo terminatora z warsztatu in- 
trbłiigatorskieigo, chodzącego w starem, 
zn-iszczonem u-braniu.

Obok Roberta stała Madolełne. Swe 
suche, ży-laste, spracowane lęce założy­
ła za fa rtuch. Przyglądała się cnbrpcu z 
uśmiechem. Zapominiala już o godzinach 
naidutaitowycn, które poświęcała w pocie 
czoła, la to, by móc wychowankowi kupić 
nowe ubranie.

Robert nie był jej sy-aem. Madeleine 
przygarnęła ch-loipoa do s-iebie, gdy osie­
rociła go matka. Rodzice Roiberla mies-z- 
kaiłi obok Madeleine. Ojciec był typem 
niobi-eckiiego' ptaka. Zajmował się itttrat- 
ńerni, 1-eoz podejrzanem-i bute-resami. Po 
śmierci żony rzucił się w - wir swoich 
spraw. Wychowywać chłopca nie miał 
na-jminiejszego zamiaru. Lubił żyć dostat­
nio i -ubierać sie elegancko,' a środki'jego 
nie zawsze dorównywały wysokości jego 
wymagań- To leż Rdbert znalazłby się 
pozbaiwitainym opieki, gdyby MadeleTro, 
widząc go płaczącego po śmierci m aili, 
nie . zabrała do swego mieszk-amia.

Robert miat wówczas siedem lat. Po -

czątkowo przychodził d-o poczeiwoj koiei-e- 
ty na tólka chwil. Potom chwile zostały 
zastąpienie przez długii-e godziny. Wresz­
cie, gdy pewnego dnia ęjcie-c Rgraabi..

J b d jep ro ilE ił się tto innej dzśehijęy 
miasta —  chłopiec został u Madclciine 
n i stałe.

Leon Ba-ncicauit, ojciec, muły i. szczu­
p ły  blondyn, zaglądał od ozasu do czasu 
do Madeleine i swego chłopca. W izyty
te jednak z biegiem czasu stawały s-ie 
Soraz rzadsze i krótsz-c. Czasem na do­
wód swej tros-k-bwości, 'brał syna do cu­
kierni na szklankę liman jady. Sam po­
grążał się w  gazetach. Gdy skończył czy­
tać —  zapłaci! I  każdy z nich szedł w 
swoją stronę.

M-adełe-ine była szczęśliwą, że Robert 
osładzał jej samotność. Był on chłopcem 
dobrym? i posłusznym, nigdy nie był przy­
czyną zmartwień swej opiekunki.

Gdy miał lał 13,. Madeleine oddała go 
-na naukę do 'introłi-gatora.

A
Madeleine przesunęła ręką po mary­

narce.
—  Leży doskonale! —  wyrzekła za­

dowolona. —  Ani jednej fałdy! A jak do­
rośle w. niej wyglądasz! Włóż-no kape­
lusz Robercie. Tak! Doskonale! Nic ci nie 
brak! —  zachwycała się Madeleine, lu­
strując -wychowainka od stop do głów.

—  Ach! —  wykrzyknęła nagle. —  Ty l­
ko to twoje bwty!-..

Robept smojrzął na swe stopy, obuite w 
obuwie wydeptane, z boślawem-i obcasa­
mi i podartym wierzchem- Potem pod­
niósł wzrok na Madeleine. T-s zamyśliła 
się głęboko.

—  IWiW Maid-eioiirie nic powinna zau­
ważyć, ■ że posiadanie noiwyoh. butów zro­
biłaby m i .przyjemność. Nie dam jej tego 
po-anać! —  myślał Robert.

Stara kobieta, po dtugi-m namyśle zdc- 
“ y dowala:

—  Moiżoby -o:ici'c-c... wiesz Robercie, 
gdy spotkasz ojca, poproś go, żeby ci, ki>- 
pi i nowe but"' Nic m/u się inie stanie, 
gdy raz wyda r'a ciebie -kiłkadzitosiąt 
franków. ■

Roberltowii zrobiło się gorąco. Prosić 
ojca? Ojca, kitóry nigdy dotychczas nie 
zatroszczył się -o los jedynaka i który 
teraz najpewniej odmówi jego prośbie?!

Ni-e było jednak innej rady. Okazja 
nadarzyła się wkrótce. Leon Baroicaui, 
s'rotkaw-szy syna./zabrał go z sobą d-o ka­
wiarni. W  tej to kawiarni Robeirt, upa­
trzywszy odnowi^d-ni momen-t, zehre.ł ca- 
Ją. swą odiwagę i palnął ojcu mówkę o 
biednej Madelełn-e, która ik! tylu lat łoży 
na jego utrzymanie, o swych podartych 
butach i... ó dobrem sercu ojca. Skoń­
czywszy, patrzał ojciu w twarz niespokoj- 
nemij prz-esha-szonemi aczyma.

Leon był także zan-i ipotkojony. P-rzez 
glowe przebiegła mu myśl, że Madetoi.ne 
-nie chce dłużej wychowywać jego chłop­
ca.

—  A to by mnie urządziła! — mar- 
Iwiił się w duchu.

Gdy Rpbei.it skońęttyl mówić, Leon 
zrozu-miawszv, że czeka go tylko jedno­
razowy wydatek- uśmiechnął się czule 
i, robiąc wspaniałomyślny gest dłonią, 
rzekł: '. ' ■ ’

— Dobrze!_Kupaę ci nówe buty!
Robert ucieszył się ntromnie. Pęćząw-

sz’-' od tego dnia przystawał przód każ­
dym skłązem szewca, myślane sobie:

—  Jalkie też łm ‘.y kupi m i ojciec? Pe­
wno ooś bardzo pięknego! On sam prze- 
eicsj tak ceni elegancję! ■

Przyszedłszy do domu, opowiedział o- 
-piekunce treść rozmowy z ojcem.

—  J-aiki on dcubry, ten ojciec! Jak on 
mię jednak mus■’ kochać! Wiesz, mamo, 
przyrzekł spełnić moją prośbę w  tych 
dniach-

—  A  powiedziałeś mu numer swego 
obuwia?

— Powiedziałem. Noszę ten sam nu­
mer butów, co ojciec

*
Umówionego dtnda Rober-t wyszedł na 

spotkanie ojca. Ujrzał go już toała, niosą­
cego w  ręku, duża nacaakę. Leo-n zbliżyw­
szy się, ucałował syna, wzią5 go serdecz­
nie pod rękę i, wręczając paczkę, mó­
wił :

—  Masz, to dla ciebie- A  teraz chodź 
ze mną na limonj-adę.

^osalti. Robert zauważył, że ojciec ma 
nowe, e’egam-olrie buty.

—  Pewno dla mnie kupał takie same 
—  ueszył się z góry-

Ozul się szczęśliwym. Otaczała go
wszak atmosfera miłości rodzicielskiej,
której w  życiu zaznał lak niewiele.

W  godzinę póżmej, pochylony wraz z 
Madeleine . nad pudełkiem, zdejmował z
ciekawością jego przykrywkę.

spojrzał —  i Izy stanęły mu w o- 
czach. W  pudelku leżały stare buty. Sta­
re, zmis^czone ponątana i koślawe buły
Leona Rarcicaufa-

Tłum. F. M.

%



Szczęśliwy lwowski wybraniec
wiedeńskiej Fortuny.

Z d e f r a u l a w a l  3 1 .0 0 0  zło ty c h  by zd o b y ć  w y g r a ną na laterji.
.NKASŁNT INSTYTUCJI PRZEMYSŁOWEJ ARESZTOWANY ZA GRUBE SPRZENIEWIERZENIE. - GRAŁ „PRZEZ 
ZASTĘPSTWO41 NA LOTERJI WIEDEŃSKIEJ. —  MAJĄC POKRYĆ NIEDOBORY LOTERYJNE, SIĘGNĄŁ DO

Lwów, 7. marca. '

C— ) W jednej z większych instytucji 
przemysłowych we Liwowie zajęty był 
od .szeregu lat w charakterze skontysty 
InzyidzdAstokilkiołettini Michał Jaworski 
(ul. Piotra. 6). Z  powodu swojej soilid.- 
.rności zdobył cm soibie zaufanie firmy 
i używamy był do iinikassa niawei grub­
szych kwot, wywiązując się z  zadań 
swych ku zupełnemu zadowoleniu dy­
rekcji. Nikomu też nie mogiło przyjść 
na myśl, że Jaworski pewnego dnia 
zdef raduje poważną kwotę, sięgają­
cą przeszło trzydzieści tysięcy zł.

O fakcie tym dowiedziała się dyrek­
cja firmy dopiero przed £i%u dniami. 
Jaworski 15. lutego zainkasował w dy­
rekcji kolejowej 17 tys, złotych, na­
stępnego dlnia w iinnwj imatytucii "kwotę 
15 tys. złołyc-h i tegoż dnia zawado 
mst dyrekcję bitna,

że jest cnory.
Gdy upłynęło kilka dni, a Jaworski 

nie zgłaszał się do biura firma jego 
o twierdziła, że w przeddzień zameldo­
wania się jako chory zainkasowal on 
31.170 żł. i sprzeniewierzył je Da,no 
znać do .policji która wszczęła. docho­
dzenia i1 v».ozord)j Jawonkicgo areszto 
wała.

Przeprowadzone dochodzenia poli­
cyjne w yikaizały niezwykle

sensacyjne podłoże 
tej defraudacji. Oto Jaworski;-już ód 
wczesnej młodość , jouz-czo za ożasiów 
ausiijackich, gdy we Lwowie ialimała 
łoterja liczbowa, fzw. „Berno— Li.nz“ . 
stale grał z rozmaitern powodzeniem 
Do gry te' przyzwyczaił się i gdy z u 
padkiem Aństrji kuteuję tę w Polś.' 
zniesiono, Jaworski z nałogiem swoim 
przeniósł się na teren Wiednia, gdzi-c 
loteria ta w  dalszym -ciągu istnieje 
Za pośrednictwem swojej dobrej anaifo 
mej p Marji B. grał w dalszym ciągu, 
a to w ten sposób, że przesyłał jej 
pieniądze i liczby, na które chciał sra 
wiać i ona za .mego zastępczo te czyn 
ności wykonywała. Z początkiem sigr-.J 
pnia uib. roku los uśmiechnął mu się. 
Oto przy jedrem z era cnień wegnał 

główną wygraną 
5I.00G złn. Ten sekces Fortuny nie 
zadowolił go, Mimo że stał się 
człowiekiem zamożnym, grał w  
dalszym ciągu. Nb. gdy wieść o 
szczęśliwej wygranej rozeszła się, 
w jego biurze, z tą chwilą zaufanie 
do niego jeszcze bardziej wzrosło, 
gdyż uważano, że jako człowiek 
zamożny! nie ponętni nigdy nad­
użycia.

CUDZE -i SAKWY.
Tym czasem  chorobliwa manja 

dorobienia się miljonów na łołerji 
doprowadziła go do ruiny Po raz 
drugi już bowiem główna w ygra ­
na nie przypadła mu w  udziale, a 

olbrzymie stawki,

sięgające tygodniowo oó dwu do 
trzech tysięcy złotych szły na 
marne.

W edług zeznań aresztowanego, 
pewnego dnia w  ubiegłym m iesią­
cu, gdy podjął dla firm y  swej w

Banku Polskim  50 tys zł., p ienią­
dze te skradziono mu w  tramwa­
ju  (?). Nie chcąc się narazić na u- 
tratę posady i dochodzenia, część 
tych pieniędzy pokrył z własnych 
funduszów,, które jeszcze posiadał 
w bankach, zaś resztę m ;al nadzie­
ję  pokryć z wygranej, na którą cią­
gle liczył. W  międzyczasie brakują 
cą kw olę pokrył z innego inkassa, 
a m ianowicie z lego, iklóre się sta­
le przyczyną zdemaskowania.

Czy la obrona jest prawdziwą, 
wykażą dalsze dochodzenia, nie 
ulega jednak kwestji, że Jaworski 
musiał wszystkie te pieniądze prze­
grać.

S ły n  e r e i „ i m
jato m a r k i z  francuski grasował na 5t w erze.

ODSIEDZI W E  FRANCJI PÓ ŁTO RA ROKU W IĘ Z IE N IA  I W RÓCI DO L W O W A , BY Z N O W U  PO

Lwów, 6 marca. 
( — )  w  swoim  czasie „Gazeta; 

Poranna" donosiła obszernie o 
działalności osławionego już mimo 
swego młodego wieku oszusta na­
zwiskiem Stanisław Erwin Schley- 
en, pochodzącego ze Lw ow a, który 
,po ucieczce z domu poprawczego 
w  Przędzielnicy, przez szereg m ie­
sięcy dopuszczał się szeregu o- 
szustw na szkodę głównie firm  
naftowych, wyłudzając podstępem 
znaczne kwoty, a kiedy wreszcie
czuł, ze grunt s aje ste
niebezpiecznym, umknął za gra­
nicę.

P izeż długi czas bujał na szero-

SIEDZIEĆ.
kim świecie i bawiąc na Riwierze 
obtatal się w  eleganckim świecie, 
podszywając się bądź to pod firmę 
właściciela kopalń na Śląsku, bądź 
lei pod tytuły francuskiej rodowej 
arystokracji. Z tych to czasów 
Schleyen, który odznaczając uę 
niezwykłą bezczelnością, śmiało 
może być zaliczony do światowej

Wszystkie lwowianki, piękne panie • 
Dbać wiinm-e o swoje miesżtkańiie.
Która z .nich przeto na to .-baczy, 
Uży-wa stale - .nozpykuczy,
By zapach trwał, jak ogień znicza,
Od Bohdana Bohosd-ewicza. —
(Lwów, iłetmańska 6." teł. 21-02). 8ÓB3

Już nadeszły
Ostatnia HowcscS

n e

Y .I O S S Ę i L A T O
DO FI RM V

Antoni Uwiera
Luiuw, «!ica Halinka i. id .
Do Fuji v/ Tam ooolu , Droho­
byczu, Stryju, Tarnów e również.

31 d zień  procesu o z a m e r d : śp . So bińskiegc

Diisz! c u  pramdiaiia n t a i t m
„ROZKOŁYSAŁY SIĘ DZWONY, A OGÓŁ LUDNOŚCI OGARNĄŁ 2AL...“.

Lwów, 6. marca.
(— i  W-czoraj po niedzielnej prze­

rwie prok. dr. -Laniewski w dalszym 
ciągu uzasadniał oskarżenie. Omówił 
on rolę dalszych oskarżonych, a miano 
wicie Dzisia, Janickiej, Daiobów-ny,
Darmoehwała, Dorłyci, Władysława .i 
Olgi I-Iretczaków, oraz Wirsfiuka, udo­
wadniając icb przynależność do orga­
nizacji wojskowej i udział w szpie- 
rjustrie. I tak stwierdzono, że. Janicka 
Aleksandra pośredniczyła w akcji 
szpiegowskiej, o czem świadczy znale 
ziony przy niej list od niejakiego Wer 
bowego, który domaga się przysłania 
materiału srądegowsUlego Darmo- 
chw-ała. Odnośnie do Dziisia to ' wyszło 
na jaw, że użyczył on swego paszpor­
tu 'Werbiękiemu Iwanowi, który poje­
chał do Łodzi w sprawach szpiegost­
wa. Przy aresztowaniu Dziś podrzucił 
kartkę o treści szpiegowskiej, poczem, 
usiłował twierdzić, że kartkę tę mu 
podrzucono. Jako członek U. O. W. 
jeździł on do Pragi. Gsk. Dziobówna 
pomagała mu w kolportowaniu ma­
teriałów szpiegowskich, które przecho 
wywała ,u siebie, występując pod 
pseudonimem „Oleńka". Utrzymywa­
ła oma również kontakty z ekspo- 
nentem U. O. W. w Pradze Sajkiewi- 
czem. Po omówieniu roli dalszych o- 
skarżonych zarządzono pauzę.

Po pauzie prokurator przystąpił 
do sprawy morderstwa na osobie ś. p. 
kuratora Bobińskiego. „Rn-kołysąiij 
się dzwony, a ogół ludności ogarnął

żal, gdy do grobu składano zwłoki 
męża i ojca, gdyż wszyscy zdali so­
bie sprawę, że zginął przedstawi 
polskości, który poniósł ogromne za­
sługi dla kraju" —  tak zaczął swe 
przemówienie prokurator,. -poczem w 
długim wywodzie udowadniał winę 
oskarżonych Ataanauczaka i Weroi- 
clsiego. Werbicki po aresztowaniu go, 
ujjłował stworzyć sobie alibi. I gdy 
ujrzał, że alibi to może m-u być po­
trzebne, chwycił się tego, jak tonący 
brzytwy i począł powoływać świad 
ków. JaK prźewód sądowy wykazał, 
świadkowie ci nic konkretnego me ze 
znali. Siostra jego Olga zraizu powie­
działa, że nie pamięta czy krytycznego 
dnia Iwan był w domu, a dopiero 
przypomniała to sobie później. Iden­
tycznie zeznał św. Badrwski, który 
dopiciro w sądzie na rozprawie przy­
pomniał sobie, że wówczas przyszedł 
do domu Iwan Werbicki. Rodzice u- 
chylili się od zeznaU. Dalej Prokura­
tor przypomina treść listów Werbi- 
ckiego do swej narzeczonej, pisanych 
przed zbrodnią i po zbrodni. W li­
stach tych okazywał Werbicki silne 
zdenerwowanie, którego na rozprawie 
nie umiał wytłumaczyć Tak samo 
Prokurator omawia alibi Atamauczn- 
ka. Z powodu spóźnionej pory dalszy 
ciąg przemówienia - Prokuratora na 
stąpi w dniu dzisiejszym. Dziś również 
przemawiać będzie zastępca strony po 
sżkodowanei adw. dr. Nowak-Przy- 
godzki.

elity hochstaplerskiej, przysłał do 
Zarządu Zakładu w  Przędzielnicy 
li-sty, w których donosił o swoich 
sukcesach materjalnych i erotycz­
nych. A le i zagranicą powinęła mu 
się noga:

Oto w maju ub. r. ścigany lista­
mi gończymi, został ujęty w  Strass- 
burgu. Obecnie władze policyjne 
we Lw ow ie otrzym ały wiadomość, 
że Sćhieyen po dłuższym pobycie 
w  więzieniu śledczeiri został pra­
womocnie skazany za oszustwa i 
włóczęgostwo na półtora roku cięż­
kiego więzienia. Po odbyciu tej ka­
ry będzie on w ydany władzom 
polslUm i wróci do Lw ow a, gdzie 
ma jeszcze niezałatwio;ne rachunki 
z ' lwowską- prokuraturą. -

Wycieczka k iś ć ó w  to l- 
skiclr do Fr£ncji.

Lwów, 6. marca.
Potek-o-francuska Izba handlowa we 

Lwowie, w porożu,móeaiu. z Izbą, polsko- 
francuską w Warszawie przystępuje do 
eoiiganizowEiMa w cz-orweu br. zbiorowej 
wycieczki swych członków, ich r-odain 
oraż członków organuzacji kuipatakneh do 
Francń- Projektowane jeU| -wspólne zwie­
dzenie Paryża, puczem wycieczka eoz'- 
dzielilaby się na kilka partyj, które zwie­
dziłyby puszc&uuólłui ceuira urzemyslo- 
we, 'zależnie od brani żowyoh Z'ainteiefe,o- 
wań uczestników. Przewidziane są ulgo­
we paszporty, zmiiżid kolejowe etic., dzięki 
czemu koszty wycieczki, kitóra trwać bę- 
dlzue około trzech tygodni, będą stosunko­
wo nieznaczne.

Pożądanym jest liczny udział kupców 
ze wszystkicn branż zarówno imp rte- 
rów, jak i eksporterów.

Nieobioiwiązujące zgłoszenia, onaz &\v. 
zapytania należy kierować tytko listow­
nie do połsko-framcuskiej .Izby handtowej 
we Lwowie, ul. 3-go Maja 9.

E B A L S A M  N A
ODCISKI

usuwa radykalnie bes bo li uporcryi 
w  napnaotki i ignibialo nagkóadkŁ 

Skład i  wyr6b:

AptekaM.Ettingera
Iw O w , p  a c  60UJCH UW Sk.CN

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYGH

D r. L A U T E ftS T E IN
Lwów, Sykstnska 37» fróg Słowackiego), 
_,Rczenie Etosów, plam, ztamioii olekiro- 

liżą, lampą kwarcową. 7091-10
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Śmierć na stosie pieniędzy.
ŻYCIE I KONIEC ZWARIOWANEJ DZIWACZKI. —  SZYBY ZALEPIONE CZARNYM PAPIEREM. —  KOT JEDY­
NYM TOWARZYSZEM. —  NIE JADŁA, ABY NIE NARUSZYĆ KONTA W  KASIE OSZCZĘDNOŚCI. —  TRZEBA

ZAWCZASU PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO CIEMNOŚCI.
Londyn, w  marcu.

(H.) OrLegidlaj zmarła w  Londynie 
śmiercią głodową 60-leitma 

Anna Brighton,
wdowa po wysokim .urzędniku, właści­
cielka mają/tiku. przedstawiającego war 
teść pczieazto dwustu tysięcy funtów 
szterliUjjów.

Pani Brighton przez ośm dni giodio- 
dowiała w  swojem mieszkaniu, dopóki 
nagłe zniknięcie staruszki nie zwróciło 
uwagi sąsiadów. Wreszcie wyłamano 
drzwi i  znaleziono staruszkę w  stanie 

zupełnego wyczerpania, 
wywołanego dtoższam niep,obieraniem 
pożywienia.

Przeniesiono ją natychmiast do ea- 
natorjuim. Lekarze nie mogli jej już 
pomóc z  powodu zupełnego chorobli­
wego skurczenia się kołąUKa. W dwa 
dni później p. Brighton umarła.

Uchodziła od szeregu lat za 
dziwaczkę.

Mieszkała przy ulicy Wiktorji w pięk­
nych, obszernych .apartamentach. Mąż 
jej, zmarły przed kilku !aiy», pozosta­
w ił jej

zmacany majątek,
pozwalający jej na życie nie tylko za­
możne, ale nawet zbytkowne.

Pani Brighton, której skąpstwo nie 
mogło nadmiernie rozwinąć się za ży­
cia męża, który stawiał opór chorobli­
wym wybrykom żony, obecnie jako je­
dyna pani majątku, rozpoczęła 

„akcję oszczędnościową".
Odprawiła całą służbę, sama. sobie 

gotowała posiłek, a jedynam stworze­
niem, z kto rem obcowała, był 

czarny kot.
W średnich wiekach z całą pewnością 
Bnobionoiby z kobiety, wiodącej taki 
tryb życia — czarownicę...

Do IukM  czuła tak wie/lki wstręt, że 
pozaMejaŻa szyby

czarnym papierem.
To też w  mieszkaniu panował przez 
cały dzień ponury mrok.

Jedna z sąsiadek zapytała raz clzb 
waczkę, dlaczego przebywa ustawicz­
nie w ciemności-

—  Nie będę już długo żyła —  odpo­
wiedziała staruszka —  czas więc już 
najwyższy, abym się przyzwyczaiła do 
ciemności.

Przetd kilku tygodniami stało się coś, 
co zwróciło uwagę sąsiadów na dzi­
waczkę. Oto spostrzeżono koła, drapią­
cego do zamkniętych drzlwi swojej pani 
i miauczącego przeraźliwie. Kobieta 

wyrzuciła zwierzę 
i nie chciała go wpuścić. Stróżka zlito­
wała się nad kociną i wzięła ją do

N A D E S Ł A N E .

Rozgłośna gwiazda kabaretów pa­
ryskich, urocza mulatka

JfiZEFHM BACRER
w film ie  jako „C ZA R N A  W ENUS“ 

już wkrótce w  kinie „ L E W “ .

Kwiat gn iem y
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi- 
Ijony pań zawdzięczają 

swoją piękność. 
W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

siebie. Od tego czasu staruszka coraz 
rzadziej wychodziła z  mieszkania, aż 
wreszcie

dłuższa jej nieobecność
skłoniła- sąsiadów do zawoziwamia po­
licji. Okazało się, że staruszka przez 
dłuższy czas nie pobierała zupełnie 
pokarmów, nie chcąc wyjmować pie­
niędzy z kasy.

Rewizja, dokonana w  mieszkanki, 
wydała

rezultaty nieoczekiwane.

Omal. »  na Katastrofa s a a m M e a ia
A U T O  Z PA S A Ż E R A M I S PA D A  Z MOSTU

(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl, w  marcu.
Autom obil notarjusza p. H.

Ginsberga, prowadzącego kancela- 
rję rejentalną w  Niżankowicach, 
a zamieszkałego stale w  Przemyślu, 
bardzo często odbywa turę Prze­
myśl - N iżankow ice i z powrotem.
W raz  z rejentem  jedzie zazwyczaj 
p. Charłampowicz, naczelnik sądu 
pow iatowego w  Niżankowicach, 
który również mieszka w  Przem y­
ślu. Dotychczas wszystko odbyw a­
ło się w porządku.

Na moście w  N iżankowicach za ­
trzymała się jednak onegdaj fu r­
manka, którą auto p. Ginsberga,

DO RO W U.

kierowane przez szofera T. Jurkie­
wicza, chciało ominąć. W  tym celu 
leż szofer skręcił ku barjerze, jedna­
kow oż tak niezręcznie, że ją  zdemo­
lował i wraz z samochodem spadł 
w  dół. Następstwem tego „salto” są 
bardzo poważne kontuzje p. Char- 
łampowicza na głowie i twarzy, a 
ponadto złamanie obojczyka, przy - 
czem doznał p. Ch. wybicia zębów. 
K ierowca samochodu, Jurkiewicz, 
uszkodzony na całem ciele. Rejent 
Gmsberg wyszedł praw ie bez szwan 

ku, podczas gdy jego samochód bę­
dzie musiał przejść gruntowną na­
prawę.

nur H M  p i e m  n t t h r m
ro s y js k im .

B Y Ł  PRÓCZ TEG O  K O R E K TG R E  M I M E TR A M PA ŻE M . —  PR A SA  
RO SYJSKA D Z IĘ K I N IEM U  O B C H O D ZIŁA  N IE D A W N O  225-LE- 

CIE SW EGO IS T N IE N IA .
Moskwa, w  marcu.

(e )  Dziennikarstwo rosyjskie ob­
chodziło w  tych dniach uroczystość 
225 rocznicy powstania rosyjskiej 
prasy.

Redaktorem pierwszej gazety w  
Rosji był car Piotr Wielki. Doszedł 
on do wniosku, iż podidani jego nie 
pow inni żyć jak „borsuki w  jam ie” , 
lecz muszą wiedzieć, co się dzieje 
na szerokim świecie.

Techniki redagowania gazety 
nie znał jednak żaden ówczesny Ro­
sjanin, więc car obarczył sam sie,- 
bie obowiązkami redaktorskiemu 
Sam czytyw ał zagraniczną prasę, 
przeważnie niemiecką i holender­
ską, wyciągał z n iej wiadomości i 
tłumaczył na język rosyjski.

Gazeta otrzymała nazwę: „R u -

skija W iedom osti” i pojaw iała się 
w  1000 egzemplarzy. Car robił kore­
ktę i był meirampażein. „Ruskiją 
W iedom osti”  przynosiły bardzo 
szczegółowe wiadomości z całego 
świata, brak im jednak było arty­
kułów  i ograniczały się wyłącznie 
do kroniki.

Gazeta nie ukazywała się regu­
larnie, albowiem  Piotr w ydaw ał ją 
wtedy, gdy nagromadziła się dosta­
teczna ilość nowin.

Trzeba przyznać, że car był do­
brym  redaktorem, umiał pisać inte­
resująco, m im o tego, iż ortografja 
rosyjska sprawiała mu w iele tru­
dności i m iał na nią swe osobiste 
poglądy, nieraz bardzo zabawne.

w s t e l m  domu
a k a d e m ic k im ,

ŻONATY STUDENT, DOPROWADZONY DO PASJI OSTREMI JĘZYKAMI 
KOLEŻANEK, WPADA W  SZAL I URZĄDZA RZEŹ. — OSTATNIĄ KULĘ

SCHOWAŁ DLA SIEBIE.
śliwo, lecz po ja k to ś  czasie pow sta łyMoskwa, w marcu, 

(e). Przed kilku dniami rozegrała 
się w  Petersburgu ponura tragedia, któ­
rej sprawcą jest sfuideint wyższej szko­
ły przemysłu, artystycznego, Grzegorz 
Samochwałów.

Samocliw:alow poślubił przed dwo­
ma laty swą koleżankę i wraz z nią 
zamieszkał w  „Donnu akademickim” 
Pożycie małżonków było bardzo szczę-

między nimi spory, spowodowane in­
trygami i plotkami przyjaciółek żony.
Koleżanki bunkiwały panią Sam ochwa­
łową przeciw jej mężowi i doradzały 
jej rozwód.

Dręczony scenami małżeńskiemu 
student wykrył, iż majwięjkszą intry- 
garntką jest studie nitka Leofcadiewa, 
„najszczersza” przyjaciółka j/go żony.

Znaleziono w  fcomowzS
kilkanaście książeczek kasy 

oszczędności.
Niektóre z nich pochodziły z czasów 
przedwojennych. Przedstawiały razem 
bardzo wysoką wartość. Ponadto w  rę­
ce policji dostał się

dąży woreczek, 
zawierający szereg brylantów, cztery 
wspaniałe naszyjniki, sześć diademów 
i dwadzieścia przeipięknych i kosztow­
nych pierścieni.

U zbroił się w ię c  w  rew olw er, w szed ł 
dó m ieszkan ia parni Leokad jew y. a nie 
zastaw szy  gospodyni w domu, zastrze­
l i !  jej dwuletnie dziecko.

Huk w ystrza łów  ziwatbdł na kury- 
tarz sąsiadki. Sam ochw ał wpadł w  

i szał n a  w id ok  tylu swych oiieprzyjn- 
ciółek. Począł więc strzelać na oślep. 
Dwie studentki zabił, a dwie ciężko 
zranił. N ie diarował też w łasn e j żonie, 
lecz  dopadłszy ją w  sa li jadalnej, po­
zbawił ją życia wystrzałem w skroń.

P o  dokonaniu tej rzez i za ryg low a ł 
się w  swem  mieiszkaniiu i  ostatnią ku­
lą roztrzaskał własną czaszkę,

 o------

Opłaty w  szkołach 
średni! h.

Lwów , 5 marca.
(e )  Min. oświecenia publicznego 

w prow adziło  od dnia 1 b. m. nastę­
pujące opłaty w państwowych .szko­
łach średnich, ogólno-kształcących: 

1)  taksa wstępna dla uczniów, 
wstępujących po maz pierwszy do 
państw, szkoły średniej 3 zł.; 2) tak­
sa za egzamin wstępny do klasy dru - 
gie j lub wyższej (prócz ósm ej) 10 zł.; 
3) taksa za egzamin wstępny z ró ­
żnicy program ów 4 zł.; 4) taksa za 
egzamin wstępny do klasy ósmej 20 
zł.; 5) taksa za egzamin prywatny, 
zdawany w  państwowej szkole śred­
niej 20 zł.; 6)  taksa za egzamin doj­
rzałości w szkołach średnich pań­
stwowych i pryw atnych  12 zł.; 7) 
taksa za pełny egzamin dojrzałości 
dila eksternów 60 zł.; 8)  taksa za u- 
zupełniająicy egzamin dojrzałości 
dla eksternów 15 zł.; 9) taksa za w y ­
danie duplikatu świadectwa roczne­
go lub półrocznego 5 zł.; 10) za w y ­
danie duiplikaitu świadectwa do jrza ­
łości 10 zł.; 11)  taksa administracyj­
na rocznie 110 zł.

Egzamin wstępny do klasy p ie r­
wszej jest bezpłatny, taksamo do 
klasy czwartej, jeśli składa go uiozeń, 
przechodzący do te j k lasy bezpośre­
dnio po ukończeniu klasy siódmej 
szkoły powszechnej.

Taksę adm inistracyjną wpłacają 
uczniowie półrocznie po 55 zł. Ze 
zwolnień od taksy adenin i str. mogą 
korzystać: a ) w  połowie dzieci ro ­
dziców  niezamożnych, oraz dzieci 
czynnych funkcjonał'juszów pań­
stwowych i wojskowych zawodo­
wych, o ile nie jest wiadome, że po­
siadają znaczniejszy m ajątek; b ) w 
całości w przypadkach zupełnego u- 
bóstwa. jednach tylko w  granicach 
10 procent ogółu uczniów całej sżko-

]y-
Zwolnień od taksy egzaminacyj­

nej, udzielają co półrocze rady pe­
dagogiczne szkół uczniom, którzy 
pilnością i postępami w  nauce na to 
zasługują. Zwolnienia od tej taksy 
należy odmówić uczniom (icom ) bez 
względu na to, czy .są dziećm i funk­
cjonarjuszów państw, i wojskowych 
zawodowych, jeśli nie wykazują 
należytych postępów w  nauce i za­
chowaniu, a rada pedagogiczna do­
szła do przekonania, że są to zasa­
dnicze cechy ujemne inteligencji, 
lub charakteru.

Opiece dom owej ucznia służy w 
tym  wypadku prawo odwołania się 
od decyzji rady pedagog, do kurator- 
jum, które rozstrzyga ostatecznie.

W  zw'ązkn z airt. z dnia b. marca pi. 
,W mieście panował -wzorowy porządek” , 
Juikób Bart, ztum- we Lwowie przy ul- Kor­
deckiego 11, zaznacza, że nie ma n.ic 
wspólnego z aresztowanym tegoż nazwi­
ska. 2077

JAKÓB BART 
uczeń konserwatorium.
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PILOT Z URWANĄ GŁOWĄ RUNĄŁ OGONY. —  SZARŻA POLICJI NA 
RZEŹNICY PRZYBRANI W  CIELĘCEPUBLIOZNOSC.

BEZBRONNĄ MIĘDZY TŁUM Z ROZBAWIONYCH.

KRONIKA
M a r c a  

W t o r e k  

F @ l x j y  m .

REDAKCJA IR/W ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW  NIE ZW R A C A

TEATR  W IE L K Ii
Wtorek 6. brn. „Gra miłości i śmier­

ci”.
Środa 7. bm. o 7.30 wiec z. „Zamarły

Gród” .
Czwartek & bm. „Gm miłości i Omier-

ci“ .
Piątek 3. hm. o 7 wiecz. „j^oumiigrin'1.

TEATR NOWC SCI.
Wtorek 6. bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty“.
Środa 7. bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty...".
Czwartek 8. cm. o 8 wiecz. „Tylko 

Ty...".
Piątek 9. b. m. o 8 wiecz. „Tylko 

T y ..” .
*

Teatr W ielki daje cLi/ś po raz 3-ci
wspaniały, wzruszający do głębi dramat 
Roimoiin Roilanda: „Gra miłości i śmier­
ci” , w pierwszorzędnej i premierowej re­
prezentacji artystycznej, pod reżyserją E- 
dwarda Żyteokjego. Jutro w  środy. 7. bm. 
o gedz. •i-tej popołudniu, grana będzie 
dla dziatwy świetnie malownicza ptasia 
bajka sceniczna B. Hertza: „Czupurek",
.po .cenacn najniższycm Wieczorem prze­
piękna opera Konngolda: „Zamarły Gród” , 
■w premierowej reprezentacji artystyczno- 
■„'okalnej.

Teatr Nowości daje dziś i iutro nową, 
•cieszącą się nadzwyczaj nem 'powodze­
niem, czarującą operetkę W. Kolio: „T y l­
ko Ty” , pod reżyserją Michała Tatrzań­
skiego.

Juljusz Osterwa, który wskutek swych 
obowiązków dyrekcyjnycli w Wilnie, 
•przerwał pamiętne występy w „W yzw o­
leniu" Wyspiańskiego, w pełni najwięk­
szego powodzenia, przybędzie w najbliż­
szych dniach do Lwowa i ukaże się w 
swej niepospolitej kreacji Konrada.

♦
TEATR MAŁY.

Witorek 6. g- 7.30 w5ecz. „Znak na 
drzwiach". Gość- występ I. Solskiej. Ce­
ny zniżone.

Środa 7. g. 7.30 wiecz. Ostatni poże­
gnalny wystró gościnny Lrenc Solskiej 
„Zmiiik na drzwiach". Ceny zniżone.

*
Cray zniżone w Teatrze M-łym- Na

■astaiLnte trzy pożegnalne występy .nie­
zrównanej artystki Iremy Solskiej w sen­
sacyjnej sztuce amerykańskiej „Znak na 
dirzwirch" dyrekcja znacznie obniżyła ce­
ny biletów. Jesit to prawdziwa okazja, zo­
baczenia wielkiej artystki.

Mieczysława Cwikliń! ka, znakomita 
artystka Teatru Narodowego w  Warsza­
wie, po raz pierwszy we Lwowie w Tea­
trze Małym, w hieipiorówinainej swej krea­
cji, w kitórej święciła triumfy w stolicy, 
w komedjii „Ta, która zwycięża".

*
Repertuar (Dom Narodriy sala Teatru 

Trupy Wileńskiej), gość. występ L id ji Po­
tockiej:

Środa 7. bm. „Skrzypce Jesienne.
Czwartek 8. bm. „Skrzypce Jesienne".
Piątek 9. bm. „Skrzypce Jesienne".

*
Z  Trapy Wileńskiej. Konflikt rządu 

•kowieńskiego ż Lidiją Potocką W r. 1921 
wwLuehł na tle zabronienia tej ortayntej 
występowania W języku żydowskim ma 
scenie Kowna. Nie dziw też, że cała opi- 
nja publiczna stanęła po Strońte artystki, 
która od tej chwili stała się nader popu­
larną, w szczególności przeszła całkowi­
cie ze sceny rosyjskiej na żydowską. —  
W ystępy Potockiej we Lwowie rozpoczy­
nała sdę jutro wystawtefriem „Skrzypiec 
•jesiennych" Suuauczowa.

*
Caspar Cassedo. W e wtorek 13. bm 

odbędzie się koncert Caspara Cassado. 
Jest to obok Casalea najsłynniejszy 
współczesny wiolonczelista.

*
Z sali koncertowej. Pianista J.akób 

Gimpel, wystąpi po raz pierwszy we Lw o­
wie z własnym recitalem w piątek 9. bm. 
Miody artysta zdobywający sobie w o- 
statnich czasach zagranicą pełne uznanie 
krytyki, wystąpił również z niezwykłem 
powodzeniem kilkakrotnie w Warszawie. 
O ostatnim jtgo koncercie pisze m. in. 
„Polska Zbrojna": „Stanął przed nami

Berlin, w marcu.
(e) Depesza z Atlanta (Stainy Zjed.) 

■donosi, że w czasie zabaw karnawało­
wych w mieście Macom., oad gtówmą, 
jego ulicą, płynął aeroplan na wy-aoŁo 
ści 2 tys. metrów, skąd piftlt rzucał 
bomby, wybuchające na wysokości ty­
siąca metrów. Naraz jedłna z bomib u- 
derzyła o skrzydło aparatu i wybuch- 
nęła przedwcześnie. Pilotowi oderwało 
głowę, a samolot runął na zieme,. 

Publiczność pouzątkowo nie zdawała 
sobie sprawy z tragicznego wywdiku 
Dopiero gdy aparat Toast-rzasto się na 
kawałki, widzów ogarnęła panika w 
czasie której wiele osob zostało ran­
nych.

W Monachium znowu pochód kaino-

Londyn, w  marcu.
(e ). W niewyczerpanej ze swych 

■bogactw mineralnych południowej A- 
fryce odkryto nowe pek.ady radjum.

Odikrycia dofcomał wzypadikiem ro­
botnik rolny, pracujący na fermie A. 
Worsha w G^rdofiji. Ujrzał on na polu 
Sdmparta, który czatował na zdobycz.

Nie mając brona, schował się do 
kamieniołomu i zauważył skalny blok, 
wydłający dz.wny jakiś połysk.

Myśląc, że natrafił na z,ftfże złota, 
zawiadomił swego gospodarza i wspól-

Paryż, w  marcu,, 
(e). Policja francuska, przygotowu­

je się d'o energicznej watki z rozpo- 
wiszeclrnionem w Paryżu wróżbiar­
stwem. Niemal przy każdej ulicy mie­
szka' obecnie jakaś 'Znakomita chiro- 
m antka, wieszczka, kabał arka lub a- 
słrolog i ten tłum daiimozjactow i. oigżu 
stów żyje z naiwności ludzkiej.

M afia szukania porad u wróżbia- 
rak i kafcalareik siała się w  Paryżu t.ag 
powszechną, iż salony wieszczek są 
przepełnione zawsze publicznością. —  
Nic więc dziwnego, iż niektóre o- 
szustki nie obawiają się zaryzykować 
■Iwienrteenia >ż nażsanikontjijwi boHIw*

artysta bardzó poważny, posiadający wy­
jątkowe walory pianistyczne. P, Gimpel 
wykazał prócz pierwszorzędnej techniki, 
olbrzymią muzykalność ,oraż rzadko Spo­
tykaną rytmiczność. Ostatni recital Sta­
nowi ważny etap W karjerze pianistycz­
nej p. Gimpla i nakłada na krytykę obo­
wiązek otoczenia go pieczołowitą opieką. 
Dowiódł bowiem ponad wszelką wątpli 
wość, że jest szczerym artystą, któremu 
muzyka wypełnia w stu procentach cale 
jego jestestwo".

. *
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Dekabryści*.
AVENUE: „Klub białych piasek" 
BAJKA: „Studnia, Jaióbd".

CHIM ERA: „Na małej stacyjce". 
FATAMORGANA: „Zew morza".. 
KOPERNIK: „Poeta żebrak". 
Marysieńka: „Poeta żebrak".
LE W : „Dekabryści".
F lara B raterstw o krwi'*- 
PAŻAŻ: Tom MiX“.

UC1ECCA: „Okręt potępionych".
 -o— - -

Repertuar Biura Koncertowe jo M. Tuor-a
Piątek, 9. marca: Jakób GJmpel,

piainimta.

wałowy fjfał sd̂  przyczyną katastrofy. 
Zgodnie ze starymi zwyczajem termi­
natorzy rzeźnlocy z  Monachjnm mieli 
koslijum  ̂ wykonanie wyłącznie «■ cielę­
cych ogonów; tak przy jrami ekiczą 
do basenu wielktoj fontanny.

Olbrzymi tłum ciekawych widzów 
przerwał zagrody; wówczas policja 
szarżowała białą bronią; draibiinki, n,a 
których widzowie zajęLi miejsca, za­
łamały się; 174 osób zostało rannych; 
35 nioifraytamnych kobiat odwieziono 
do stąpi tali; arasztowa.no przy tern dzie­
sięć osób

Policjut łumaczyta ui'ę. że sądziła, iż 
były to rozruchy, wywołane przez ko­
munistów,

W  ZŁOMIE SKALNYM.
nemi. silami rozbili kamień.

Złoto znajdowało się w bryle, lecz 
prócz niego wykryto radjnm. Profesor 
Ytjiig z uniwersytetu obliczył ilość ra- 
dljuim i ustalił, że w  10 tonach złotodaj­
nej skały auajdnje się 1 gram radjnm.

Zawiązano towarzystwo, które w  
najbliższym czasie rozpocznie eksplo­
atację kopalni. Odkrycie robotnika ma 
doni-otłe znaczenie dla ludzkości —  al- 
norwiem obniży się znacznie cena ra­
djum, bardzo pmszukiiwanesb do celów 
hicżimiczyich

i mężowie ł-oui pukają u nich pora­
dy 'przeć każdą ważniejszą decyzją. 
Zda wiałoby się, iiż Franoją rządzą ka- 
balafLl i wróżki.

Za wizy.ę należy zapłacić nieraz 
kilkaset franków. Mniej reklamowane 
as/Pu itki zadawalają się 20 fruńkamL 

Prowadzą one życie dostatnie w 
pięknych apartamentach, ustiofanyeh 
daiwacżnie w skóry aęków, szkielety 
jitooperzy, sów, jaszczurek itd.

Gabinety ich przyjęć wywołują 
dreszcze grozy i tajemniczośoi, a lu­
dzie znoszą im pieniądza, ciężko za­
pracowane.

 u —
Z Akademji Medycyny weterynaryjnej 

we Lwow ie. Stopień doktota med. Wet. U- 
żyskał dnia 2. bm. dyplomowany lekarz 
weter. p.- Władysław Miećik, inspektor 
weter. wojew. we Lwowie.

Po ls tie  Tow . Przyrodników  im. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe ódbędżie 
się 6. bm. o godz. 18 w Instytucie Geolo­
gicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8., z 
porządkiem dziennym: J. SabatoWska:
„Wskaźnik pustynności klimatu". Prof. 
E. Romer: „Stara mapę geologiczna 
Tatr".

Polskie Towarzystwo Politechniczne
żawiadamia, że 7. bm. wygłosi odćżyt p. 
ihi. Leonid Ciechanowicz pt. „Jokifh biu 
ków potrzebujemy we Lwowie". Począ­
tek o guda. 18-tej.

Walne zgromadzenie członków Tow . 
Metapsychlczncgo im. Juliana Ochorowi- 
cza we Lwówie odbędzie się dnia 15. bm. 
o godz. 6.30 wiecz. w kawiarni Szkockiej. 
Po.ządek dzienny: 1) Odczytanie proto­
kołu t  ostatniego w. zgromadzenia. 2) 
Sprawozdanie kasowe 3) Sprawozdanie 
wydziału. 4> Wybory zarządu. 5) Zmiana

statutu, 8) Wnioski i interpelacje człon­
ków. Wrazie braku kompletu w. zgroma­
dzenie odbędzie się o godz. 7 wiecz.

Kur: oświatowy dla żołnierzy. W  śro­
dę 7. bm o godzinie 17-tej (5 popoł.) w 
sali Slow. .Gwiazda" przy ul. Francisz­
kańskiej 7. —  odbędzie się uroczyste roz­
danie świadectw tym żołnierzom z i9. pp. 
2ó pp., 40 pp., 14 p. uł., 6 dj. samochodo­
wego 6 dj. art. przeciwlotniczej, 6 baonu 
sanitarnego i szwadronu pionierów 4 
dyw. kaw., którzy —  jako analfabeci —  
uczęszczali na kursa przymusowego nau­
czania w okresie zimowym 1927/28, a o- 
becnie złożyli egzamin z powyślnym wy­
nikiem.

(— ) Wtauiania I kradzieże. Ubiegłej
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
magazynu skór Izaaka Scharfa przy ul. 
Żółkiewskiej 25. i skradli skórę wartości 
5.400 zł. Włamywacze najpierw dostali 
s.ę do sklenu z marmoladą Samuela 
Weithorna i tam wyłamali kratę w ścia­
nie i tą drogą dostali się do magazynu 
Scharfa. —  Ze skiepu Eimerla Sendera 
przy ul. Bóżniczej 6., skradziono wczoraj 
po włamaniu się towary spożywcze war­
tości 1000 zł. —  Leon Berener zam. przy 
ul. Wołyńskiej 5., doniósł wczoraj policji 
że nieznany sprawca włamał się do jego 
mieszkania i skradł 400 kg. włosienia 
końskiego wartościu lubo zł. —  Na szko­
dę W olfa Scharfa, zam. pi. Krakowski 29. 
skradziono wczoraj garderobę wartości 
aOO zj. —  Z mieszkania dra Natana 
Schneidra, zam przy ul. Kościuszki 24?, 
skradziono wczoraj gotówką 20C zł. oraz 
biżuterję, ogólnej wartości ponad 1000 
zł. —  Julja Gorąca, służąca, zajęta u em. 
pułkownika Jana Szpondnera, przy ul. 
Czarnieckiego 2., doniosła wczoraj poli­
cji, że podczas jej nieobecności dokona­
no włamania do mieszkania jej chlebo­
dawcy i rozbito wszystkie biurka i szu­
flady, co skraaziono niewiadomo.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Mikołaja Kru­
ka za kradzież kieszonkową na szkodę 
Hermana Hilberbauma, Mozesa Griinera 
false Lewitesa zwanego „Kapałycz", któ­
rego schwytano w chwili, gdy usiłował 
włamać się do biura firmy „Sair“, gdzie 
znajdowała się kasa z większą gotówką, 

j (— ) Ucieczką z domu. Orrel Zygmunt,
zam. przy ul. Skarbkowskiej 27., doniósł 
wczoraj policji, że brat jego Zdzisław, li­
czący lat 1 1 , wydalił się z domu i nie 
wrócił.

(— ) Nagły zgon kuchcika kawiarnia­
nego. Wczoraj zmarł nagle 21 letni Ste­
fan Dżuman, służący kuchenny w  ka­
wiarni „De la Paix“, Lekarz dzielnicowy, 
nie mogąc stwierdzić przyczyny jego zgo­
nu, polecił zwłoki odstawić do Instytutu 
medycyny sądowej.

Ciągnienie w czwartek. Do 5-tej 
klasy mamy jeszcze trochę losów 
Loterji klasowej na aprzeaaż. Ca­
ły los 200 zł., ćwiartka 50 żl. Dom 
Bankowy Schutz i Chajes, Lwów, 
pl. Marjacki 7. 2062

Wpizy dodatkowe na Krajowe Kursy
przemysłowe 1) kurs: krawiectwa mę­
skiego i damskiego (tyłko krój) dla za­
wodowych, 2) kursy kroju i sżycia (bie- 
liżniarstwo, krawiectwo damskie) dla po­
czątkujących, 3) majsterskie kumy szew­
skie, 4j trykotarstwa ręcznego i maszy­
nowego, 6) modelarstwa, 6) garbarstwa 
i bialoskórnictwa (wyprawa i iarbowa- 
nie futer, wypmws skór gładkich), 7) ga- 
lai.l°rji kcezykarskiej, S) robót ręcznych 
kobiecych i wyrobu guzików, przyjmuje 
Codziennie Krajowy ń w  przemysło­
wy, Lwbw. Plac Smolki 1- 3., Ili. p- w go­
dzinach og 10—‘i w poi • Zgłoszenia o u- 
rządzańie kursów na d,owinęji przyjmuje 
się także pisemnie i udziela in formacji.

1092-8
 o-----

Łchorow .a. staruszkę, niezdolną u «  
palnie do pracy, wdoWę po muzykaflele, 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, którą 
również na źądarie udzieli adresu szcza, 
góiowego.

 o  ■

Kom uirkat.
Lwów, 6 . marca.

Na Konkurs dramatyczny, rozpisany 
w r. 1925, przez Zarząd miasta Lwowa ku 
uczczeniu 26-Iecia otwarcia Teatru W iel­
kiego, nadesłano 161 utworów. —  Oćehą 
tyth utworów zajął się powołany do ży­
cia Sąd konkursowy, złożońy z następu­
jących osób:

1) Dr. GhlamiacZ Marceli, prof. Uniw.

Lampart pomógł do odkrycia
bogatych zfóź ra ił da n /ch .

RADJUM DBOK ZŁOTA

Kasa r a M i z n t  a r f t a i « r a n a
POLICJA PARYSKA ZABIERA SIE DO TEPIE.łlA BAB, ŻERUJĄCYCH NA

NAIWNOŚCI LuDZKIŁJ.

Wtorek, 13* 
wJoloinizoliatS*

Gaepar Gosuodo,
- „4
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i wiceprezydent m. Lwowa, jako prze­
wodniczący.

2) Barwińska Leonia, art. Teatrów m. 
Lwów.

3) Barwiński Henryk, dyr. Teatrów, 
Lwów.

4) Dr. Bernacki Ludwik, dyr. Zakt. 
naród. im. Ossolińskich, Lwów.

5) Brończyk Kazimierz, prof. gimn.,
Lwów.

6) Dr. BrucIinalsLi Wilhelm, prof. 
Uniw., Lwów.

7) Dr. Czolowski Aleksander, dyr. Ar­
chiwum ni., Lwów.

8) Czapelski Tadeusz, dziennikarz, 
Lwów.

9) Dr. Gubrynowicz Bronisław, prof. 
Uniw., Lwów.

10) Jedlicz Józef, literat, Lwów.
11) Jędrkiewicz Edwin, prof. gimn., 

Lwów.
12) Laskownicki Bronisław, redaktor, 

Lwów.
13) Lityński Michał, em. dyr. szkoły 

realnej, Lwów.
14) Rasiński Gustaw, reżyser Teatrów 

m., Lwów.
15) Schroeder Artur, literat, Kraków.
16) Sosnowski Józef, art. teatru, Kra­

ków.
17) Sznajder Adam, radca sądowy, 

Lwów.
18) Trzciński Teofil, dyr. Teatrów 

miejskich, Lwów.
19) Dr. Vogel Aleksander, prezes Syn­

dykatu dziennikarzy Iwowsk., Lwów.
20) Dr. Wereszczyński Antoni, prof. 

politechn., Lwów.
21) Żytecki Edward, reżyser Teatrów 

m. Lwów.
Pracę członków Sądu konkursowego 

zorganizowano %v ten sposób, że losem 
rozdzielono między poszczególnych człon 
ków Sądu pewną ilość utworów i zażą- i 
dano pisemnych opinji o ich wartości. —  
Przyjęto przytem, jako ogólną zasadę, że 
prace w pierwszem czytaniu ocenione u- 
jemnie, jako warunkom konkursu nieod- 
powiadające, przydzielono innym człon­
kom Sądu do drugiego czytania.

Prace i w drugiem czytaniu ujemnie 
ocenione, eliminowano, prace zaś nieeli- 
minowane przekazywano do wspólnego 
czytania w przytomności wszystkich 
członków Sądu, przyczem członkom, któ­
rzy dla jakichś przeszkód przy wspólnej 
lekturze nie uczestniczyli, przesłano pra­
ce wspólnie czytane do dodatkowego od­
czytania i zaopiniowania. —  Takiemu 
wspólnemu czytaniu poddano prac 1 1 , 
przyczem obecni przy wspólnej lekturze 
członkowie Sądu byli co do każdego 
utworu zaznajomieni z indywidualną o- 
ceną danego utworu, złożoną przez tych 
członków Sądu, którym w początkowem 
stadjum prac konkursowych dany utwór 
losem byl przydzielony do czytania.

Przed przystąpieniem do ostatecznej 
oceny, członkowie Sądu uchwalili regula­
min, normujący sposób i wytyczne osta­
tecznego rozstrzygnięcia konkursu.

Regulamin przewidywał następujący 
kwestjonarjusz:

Które z nadesłanych prac, po wyłą­
czeniu prac zgodnie zdyskwalifikowa­
nych, zasługują;

a) na wyróżnienie, b) na I. ewent. II., 
ewent. III. nagrodę, przyczem przyjęto 
dopuszczalność takiej wykładni postano­
wień konkursu, że kwota I. względnie II. 
nagrody nie zużyta powiększa automa­
tycznie kwotę i ilość nagród trzeciego 
stopnia. —  Również uważał Sąd konkur­
sowy za dopuszczalne w razie nieprzy- 
znania żadnej pracy ani I. ani II. nagro­
dy, zależnie od wartości prac przydzielo­
nych do nagrody III. stopnia ustalić wy­
sokość tychże trzecich nagród.

Ponadto postanowiono ogłosić pu­
blicznie także prace, które posiadają pe­
wne walory literacko-dramatyczne.

Poza domową lekturą nadesłanych u- 
tworów przez poszczególnych członków 
Sąd konkursowy odbył 25 posiedzeń, na 
których omawiano wspólnie wyniki prze­
dłożonych ocen i przydzielono do super- 
rewizji utwory, co do których wartości 
zdania były podzielone, tak, że nierzad­
kie były wypadki, że jeden i ten sam 
utwór przechodzi! przez szereg rąk, po­
nadto, jak wyżej zaznaczono, prac 11 
poddano wspólnenlu czytaniu.

Rozstrzygające posiedzenie Sądu kon­
kursowego odbyło się dnia 15. lutego br. 
przy następującym składzie sędziów:

Prof. Dr. M. Chlamtacz, jako prze­
wodniczący, prof. Brończyk, prof. Dr. 
Bruchnalski, dyr. Czolowski, prof. Dr. 
Gubrynowicz, red. Jedlicz, prof. Jędrkie- 
wicz, red. Laskownicki, dyr. Lityński, 
dyr. Trzciński, reżyser Żytecki.

Zaznacza, się, że z pierwotnego na 
wstępie pcdamego składu członków Sądu

Ze sportu.

P.eruisze z i m  U M K  me l n i e .
HASMONEA —  REKORD 10:1 (5:0).

Lwó w , 7. marca.
W  sobotę, 3. bm. rozegrana Haamo- 

nea zawody treningowte z Rekordom, 
wygrywając w  stosunku 10:1 (5.0).

Bramki zdobyli Redl er 6, Klaften 2, 
Kornica 2. Punkt honorowy Rekordu byl 
dziełem rznutu karnego.

Piłkarze przy pracy.
PIERWSZY MECZ LICOWY.

Katowice. Rnch-Śląsk 1:0 (0:0). 
Pierwsze zawody o mistrzostwo Pol­
skiej Ligi Pilika Nożnej. Zwyicięzką 
bramkę zdobył Sobota. Widzów 4.000. 
Sędzia p. Lustgajrten. Pogoń (Katowice) 
—  WksJa (Kraików) 3:1 (1:0). Bramki 
strzelili dla Pogoni Grzegorczyk (2) i 
Pazurek (1), zaś dla W isły jedyną 
brakę zdobył Reymain Załęże 08 —  
Naprzód (Lipidy) 3:1. K. S. Tarnowskie

Góry —  Mała Dąbrówka 7:2. 06 My­
słowice —  Kościuszko 3:1.

Warszawa. Legia —  Korona 13:1 
(6.0); AZS. — Barkccbba 3:0; Varsovia
—  Makkabi 4:0.

Kraków. Cracoria —  Podgórze 4:1. 
Poznań. TK£_ —  Warta 4:3 (2:2); 

Poznania —  Cegielski 4:3.
Łódź. ŁKS. —  WKS. 3:3; Turyści

—  Union 4:0.

Z hokeju na lodzie.
POGOŃ BUE CRACQVIĘ 2:0.

Kraków. Pogoń (Lwów) —  Craco. i Wisła —  Makkabi 2:0. Zawody ho- 
via 2:0. Zawody hokejowe. Bramki kejowe. 
strzelili Wacek Kuehar i Stworzeński. I

CIĘŻKO-ATLECI WALCZĄ 
0 MISTRZOSTWO.

Mistrzostwa Okręgu lwowskiego w 
ciężkiej atletyce i mecz bokserski Zby­
szko Gygamiew.ez - Pogoń. Pierwszy 
dzień zawodów dał następujące wyni­
ki: Zapasy. Waig-a piiórkowa Szuimało
(Cygamewicz) —  Teluk (Sokół II.). 
zwycięża Szumało w pierwszej mimiu 
cie. Waga lekka Mlejnek (Cyg.) — No­
wak (S. II.), zwycięża Mlejnek w  19 
min. Mainc-zak (Cyg.) —  PopowdecM 
(Cyg.), zwyciężył Mainozafc w pierw­
szej minucie. Waga średnia Rromilsik' 
(Cyg.) —  LiebOblau (S. II.), zwycięża 
Bromilski w  28 min. z -powod.u uisiąpie- 
-nia Liłchfblaua. Frainpaak (S. II) —  dlr 
Hanaisymów (Cyg.), zwycięża Franczak 
ma puinkty po 30 minutach walki. Gia 
chur (S. II.) —  Laniiski (Cyg.), zwytcię 
ża w  diragjej minucie Ciacham-. Waga 
półciężka Pełech (Cyg.) —  Grochów 
sflni (S. II.), zwycięża Pełech w  5 min

Dźwiganie ciężarów. Waga piórko 
wa 1) Raił (Cyg.) 302.5 kg. 2) Siiefler 
(Cyg.) 285 kg. Waiga lekka 1) Bojakoiw 
3ki (Cyg.) 305 kg. 2) Papowiecki (Cyg.'' 
275 kg. Waga średnia 1) Mihułowrcz 
(S. II.) 302. 5 kg. Waga półciężka. 1} 
Kiełbusiewicz (Cyg.) 352 kg.

Mecz bokserski. W aga musza Wer- 
czewski (Cyg.) —  Weaoły (Cyig.), zwy 
ciężył Werozewski na punkty. Waga 
ko<nTC’a Kostjaik ('Cyg.) —  Ku Ina (Pas.)

wygrywa Kaatjjaik na punkty. Waga 
piórkowa Dobosz (Pag.) bije Duinalewi- 
cza (Cyg.) na punkty. Waga średnia 
Dubena (Pag.) bije ILaraka (Cyg.) na 
punikty.

*
BACZNOŚĆ DYREKCJE SZKÓŁ!
Miejski Komitet Wychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia Wojskowe­
go -prosi wszystkie Dyrekcje szkól, nad 
to ZaTządy Związków, Klubów i Sto­
warzyszeń Sportowych,' nie posiadają 
cych własnych boisk o zawiadomienie 
czy ale reflektują w bieżącym roku na 
boiska, na których ich członkowie od­
dawaliby się ćwiczeniom. Zgłoszenia 
-należy kierować do dnia 15. marca br. 
dio Miejskiego Komitetu WF. i PW. 
(Ratusz, I. p.).

*
Z ZAGRANICY.

Praga. DSC. —  Union 5:2; Vi(ktoria 
—  Stawia 4:3; Sp-aima — CASK. 1:1.

Budapeszt. Hangaria 33 7:0; Nem- 
zeti Vaas 4:3; Ujp-esti —  FTC 1:1; Sa- 
b-aria —  Basłia 3:2.

Wiedeń. Rapjd —  Austria 4:2; Flo- 
riisdtrf —  Halbah 1.0; Vaaker-Vi-enna 
2:2; Arilmira —  WAC. 1:Q; Herta —  
Si.mmerimg 4:4.

Paryż. Niirniberg FC. — reprezen­
tacja Paryża, 4:1; Nurnberg —  Red 
Ster 3:2,

w międzyczasie, niektórzy sędziowie u- 
■ stąpi-ti, bądź to pnzez śmierć, bądź wsku­

tek rezygnacji, bądź też wysiedlenia się 
ze Lwowa, i niemożności d-ojeżdżania pc 
częste posićdz-en-ia.

Na tern to rozatrzygają-cem posiedze­
niu nie uznano żadnej pracy jako zasłu­
gującej na I. waględ-n-ie II  nagrodę (zł-
10.000 wzgl. 6.000).

Natomiast uchwalono połączyć II na­
grodę z I I I  i sumę stąd powstałą rozdzielić 
m-iędizy trzy prace, uznane za najlepsze, 
w ten sposób, że pierwsza otrzyma 5000 
z l„  druga 3000 zi., a trzecia 2000 zl.

Pierwszą z tych trzech nagród przyznał 
Sąd baśni dramatycznej pod tytułem „Pc- 
pielueh", drugą dramatowi p. t. „Święto 
Kos“ , trzecią sztuce historycznej p. t. 
„Batory".

Następnie uznano jako zasługujące na 
wyróżnienie następujące prace:

1) ,, Po wesele".
2) „Synowie" (godło: Korab senior).
3) „Lw ie serca" (godło: Forsę che, si„ 

forsę che no).
■Ponadto postanowiono ogłosić jafoo

posiadające p-ewne walory literacko dra­
matyczne następujące prace-

I ) „Krwawe dmi" (godło: Sernper fide- 
1-iis).

2) ,Bractwo śmiechu" (godło. Uśmiech).
3) „Zoohna a-lbo pod Lw ów " (godło: 

Janus).
4) .Twierdzą nam będizlie każdy próg" 

(godło: Jawor).
5) „Gd-zie polska pTaiwda" (godło: w * 

poszukiwaniu prawdy).
6) „WiteLka wojna" (go-dlo: Labaruim).
7) „Kto wola? lcto ka-że? (godło: bez 

godła)
8) Ch-luba Narodiu" (godło: Znicz).

9) „W  mtvnie życia" (godło: Helio- 
zocm).

10) „D la hasła' (godło: do baju lance).
I I )  „Bezimienni" (godło: Pro patria).

12) „Introibc" (godło: Z dymem poża­
rów).

13) „Medyceusze" (godło: Primaverze w 
450 rocznicę).

14) „Knez.no" (godło: Gryf).
15) „Cierniowe kwiaty" (godło Białe 

Astry)-

Po otwarciu kopert okazało się, że au­
torem pierwszej nagrodzonej sztuki 
(5U00 zl.) p. t. „P-opieiuch" jest p- Maciej 
Szulkiewiicz z Kraik-o-wa, dirugiej (3.000 zł.) 
p. t. „Święto Kos" p- Andrzej Łanowski 

■ (r-seud-oniim zn-an-ego krytyka prof. Wl. 
Kozicki-ego) trze-ciej 2.000 zl.) p. t. „Ba­
tory" p. Stanisław Sizpcłański z Warsza­
wy. —  Autorami szlulk, którym przyzna­
no wyróżnien-ie są; pp. Edward Teich- 
man, sł. Uniw. J. K. we Lw ow ie („Po- 
wesele"), pp. Władysława Jankowska i 
Wanda Wlodek-Slękowa z Warszawy 
(„Synow ie") i  p. Juljusz Pe-rty, dzienni­
karz we Lwowi-e („Lw ie  Serca").

Wreszcie Sąd konkursowy uchwalił 
przedstawić Zarządowa miasta wniosek, by 
niozużyfą kwotę 10.000 zł. przyznano 
jako nagrodę autorom najlepszych sztuk 
polskich które będą wystawiane na sce­
nie lwowskiej d-o dn-i-a 1. lipca 1929 r.

W  aktach i zapiskach Sądu konkurso­
wego przechowane są oceny każdej ze 
161 nadesłanych prac, a protokoły każde­
go z odbytych posiedzeń zawierają stre&z- 
czenie dy-skusji i tenor - powziętych u- 
chwał.

Pra-ce, co do których Sąd konkursów y 
orzekł, że posiadaja pewne wa-lory litera- 
cto-dramaity-csne, jak i  te, które uznano 
za m-eodpowiadająioe warunkom konkursu,’ 
są do odebrania w  V Wydziale Magi­
stratu.

F c r ik  rcrftforrtn.

PROGRAM AUDYCJI RAD IO W YCH . 
Wtorek, 6 marca 1928.

Warszawa. (1111). 17.45- Koncert ka­
meralny. Wykonawcy: L. Kontowa, M.
Poh-l-owa i M. Borzakowskś > (Malinowski, 
Dwor-zak), 19.20. Transtn. z Poiznan-ia, 
22.00. Sygnał czasu i k-omuniikaty, 22.30. 
Dancing.

Kraków (506). 17-45. T-rairsm. z W ar­
szawy, 22.30. Muzyka tameczna transmi­
sja z restauracji „Pavi'llon“ .

Poznań- 19.20 „Żydówka", opera w  5 
aktach Halevyego. (Transm. z Teatru 
Wie'.'kiego).

Katowice. (422). 19.20. Transmisja z 
Poznania. 22.30. Wieczór -muzyki lekkiej.

Wilno, (435). 17.45. Koncert onkie- 
etrałny popołudniowy. 19.20. Transmisja 
z Pozfnam-iia- 22.30. Transm. z Warszawy.

Wrocław* (322). 20.15. „Piorenza",
sztuka Tomasza Manna.

Praga. (349). 21.00. Koncert (Strauss) 
„Kawaler róży", —  (W-a-gner) „Tristan i 
Isołd-a").

Lipsk* (366). 2-0.15. „Róża Stambułu", 
operetka w 3 aktach Falla. 22.30. W ie­
czór ińuzyka lekkiej.

Hamburg. (394). 20.00- „Mój Leopold", 
sztuka lu-dnwa ze śpiewem Adolfa L. 
Anromge. 23.30. W ieczór muzytoi tanecz­
nej.

Lanpenberg* (469). 20.15. „Spuk", sztu­
ka fantastyczna W aliła (muzyka Stir- 
cliłia.

Berlin* (484). 20.00. „Złoto Renu", o- 
pera Wagnera (Transm. z opery w Cha-r- 
lotfenburgu).

 o----
Środa, 7. marca 1928.

Warszawa (1111) 18.15 Koncert orkie- 
stralny pod dyr. J. Ozimińskiego. 20.00 
Odczyt organizowany przez Prezydjum 
Rady Ministrów. 20.30 Koncert popular­
ny muzyki czeskiej. (Orkiestra, soliści).
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków (566) 20.00 Transmisja z W ar­
szawy. 20.30 Koncert poświęcony twór­
czości W . Maliszewskiego i T. Joteyki.

Poznań (344) 17.45 Koncert orkiestral- 
ny. 2030 W ieczór muzyki czeskiej (w 
dniu urodzin prezydenta Masaryka).

Katowice (422) 20.30 Transmisja z
Warszawy. 22.30 W ieczór muzyki lekkiej.

W ilno (435) 20.30 Transm. z W ar­
szawy.

W rocław  (322) 20.20 Koncert sym fo­
niczny (I-Iensen, Goldmark, Mendelssohn).

Królewiec (329) 20.05 „Cyrulik sewil­
ski", opera komiczna w 3 aktach Rossi­
niego.

Praga (349) 19.30 W ieczór uroczysty 
z okazji urodzin prezydenta Massaryka.

Lipsk (366) 20.15 Koncert solistów. 
22.15 Dancing.

Sinttgart (379) 20.00 Koncert sym fo­
niczny (transm. z Liederhalle) so-listka; 
Erika Morim —  skrzypce.

Hamburg (394) 20.15 Koncert muzyki 
Mendelssohna

Langcnberg (469) 20.30 Przedstawie­
nie gościnne teatru rosyjskiego „A rle ­
kin".

W iedeń (517) 19.30 „Pieśń pokoju" o- 
lożył Robert Heger (podług tekstu z P i­
sma Świętego)
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GitŁDY.
GiŁaDA PIENIĘŻNA.

Lwów, o. marca.
Na Giełdzie pieniężnej kursa prze­

ważnie utrzymane. Transakcje w akcjach 
bankowych, przemysłowych, tudzież spo­
radyczne w listach zastawnych. Usposo­
bienie spokojne przy utrzymanej ten­
dencji

GIEŁDA ZBO ŻO W Ą.
Lwów, 5. marca.

Tendencja na targu ziemniopłoaow 
silnie zwyżkowa. Naogół wszystkie arty­
kuły podrożały. Ruch ożywiony. Duże o-
broty pszenicą i żytem, ponadto trans­
akcje w owsie, kukurudzy rumuńskiej, 
hreczce, otrębach i mące. Usposobienie 
bardzo ożywione.

G IE ŁD A  W A R SZ A W S K A .
Warszawa, 5. marca. (Teł. G. P.) Bank 

Dyskontowy 136, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 149.25, Siła światło 118, Czę- 
stocice 67, Warsz. cukier 80.00, Firlej 
(>6.50, Wysoka 156, Węgiel 98.50, Nobel 
39.75, Lilpop Rau 42.75 Modrzejów
47.50, Norblin 206.50, Ost -owiec 87 50,
Pocisk 11.75, Rudzki 53.5U, Starachowice 
67.25, Zawiercie 34.00, Borkowski 19.75, 
Spirytus 39.50.

Warszawa, 5. marca. (Tel. G. P.) Ho­
landia 357.75, Londyn 43.38, N. Jork 8.88, 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.18, Wiochy 
47.01 i p(J, 5 proc. pożyczka kor,wers. 67, 
poi. kolej, konwers. 61, pożyczka kolejo­
wa 103, pożyczka dolarowa 84.75, dola- 
rówka 63.25.

G IE ŁD A  K R A K O W S K A .
Kraków, 5. marca. (Tel. G. P.) Bank 

Ziem. kred. 0.05, Żegluga 12, Parowozy 
35, Górka 94, Azot 6.25, Siersza gór. 13..65 
Siersza el. 52.75, Krakus 0.22.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 5. marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 i pół, Londyn 25.34 i ćwierć, N. 
Jork 5.19.50, Belgja 72.40, Włochy 27 43, 
Hiszpanja 87.75, Holandja 209.00, Berlin 
>24.10, Wiedeń 73.20, Sztokholm 139.50, 
Oslo 138.60, Kopenhaga 139.20. Sof ją 3.75 
i pół, Praga 15.39 i pół, Waiszawa 53.20, 
Budapeszt 09.85, B.ałogród 9.13 i ćwierć, 
Ateny 6.88, Konstantynopol 2.62, Buka­
reszt 13.19, Helsinglors 13.10.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ir łeń, 5. marca. (Tel. G. P.) Amster­

dam 285.20, Belgrad 12.46.5, Berlin 169.32 
Bruksela 98.80, Budapeszt 12.407, Buka­
reszt 4.35 5/8, Kopenhaga 189.90, Londyn 
34.58.5, Madryt 14.85, Medjolan 37.41.5, 
N. Jork 708.75, Oslo 188.90, Paryż 27.87 
i trzy czwarte, Praga 21 1/8, Sofją 5.10 
3/8, Sztokholm 190.25, Warszawa 79.75 i 
pół, Zurych 136.41, Amerykańskie 705,80, 
Niemieckie 169.15, Francuskie 27.94, W ło 
skie 37.44, Jugosłowiańskie 12.38, W ę­
gierskie 124.02, Szwajcarskie 136.05, Ren­
ta lutowa 0.59, Renta koronowa 0.42, Du 
naj S. Adria 78.85, Tureckie 46, Bankve- 
iein 29.70, Bodenkredit 125.70, Kredit-

Kłamliwa maszyna do pisania.
CZŁOWIEK NAGINA DO KŁAMSTWA NIE T Y Ł łH ŻYWE STWORZENIA, 

ALE I MARTWE PRZEDMIOTY.
Pary*, w marcu 

Gp.) Zgorzkniali moraliści dawno 
już orzekli, że mowa jt»t na tu, aby u- 
kiyć mysii. To samo można zastoso­
wać także i do mowy pisanej. Bo 
wszak ze względu na tradycyjny ko­
stium „Prawdy" nie może ona nbazy 
wać się wśród społeczeństwa cywili­
zowanego bez odpowiednio aio okolicz­
ności przystosowanego kostiumu.

I jest to pewłńkiein psychologicz­
nym, że czł- wie! jako twórca cywili­
zacji nie tyiko sam nie jest ściśle praw­
dziwy w  swych słowach i czynach. ale 
przenosi to fałszowanie prawdy natu­
ralnie na cale otoczenie.

Nie tylko przez tresurę odmieniamy 
prawdziwy charakter zr.iit są\ domo­
wych, ale przez kunsztowne krzyżo­
wania przekształcamy nie do poznania 
naturalne właściwości świata roślin­
nego. Lecz na tem jeszcze nie koniec 
przewrotności człowieka. Obecnie, w 
wieku maszyny, przenosi on te swoje 
zakupy perwersyjnie nawet w dziedzi­
nę tworów mechanicznych.

Najnowszym zamachem w tym kie­
runku i to zamachem uwieńczonym 
sukcesem, jest najnowszy wynalazek.

dokonany przez mechanikę francuską, 
którego „ofiarą" padła maszyna do 
pisania.

Dotychczas mas; yna do pisania mo­
gła być uważana za twór najbardziej 
wiarygodny, ©odpowiadała z  absolutną 
lojalność,ją picwterzwym jej zadaniom. 
Odbijała z  matematyczną ścisłością tę 
Utnę, której raster został pion a: my 
przez piaząoego. Nowy wynalazek na­
uczył ją kłamać. Już«*li naprzykład u- 
aerza się taster z Literą „a ", maszyna 
drukuje ,,z" tub inny ahak , alfabetu, 
cizyli, że miażma ju-ż ebecmie za pomocą 
maszyny załatwiać korespondencję po ■ 
nlną. Dla odcyfrowania takiego pisma 
będzie musiał' aidresajt wtajemniczony, 
przepisać teksr na drngiej masźynie, 
skonstruowanej w  sposób przeciwny 
od pierwszej, to je ci posiadającej liter  
we właściwym porządku. Jest to zatem 
pewnego rodzaju demaeltowiainlie tego 
dotąd ., tak prawdomównego przynaj­
mniej pod względem fołmailmym orga- 
tnu. Massyina. do pisania awansowała 
dzięki nowemu wynalazkowi ao stano­
wiska dyplomaty, ktorego enuncjacji 
nie można, brać A la >ert,tre.

" o--—

anstalt 64.10, Hipoteczny 71, Kompas 
0.99, Landerbank 24.80, Merkury 26,90, 
Kolej północna 1065, Żivnośteńska 109, 
Czerniowue 59.76, Austr. kol. państw. 2.9, 
Kolej południowa 14, Browary 110.50, Al 
piny 42, Krupp 12, Poldi Iluttę 153.90, 
Rima 1125.40, Skoda 254, Siersz" 10.60, 
Zieleniewski 16, Fanto 6.80, Karpaty 29, 
Galicja 75.50, Nafta 34.40. »

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 5. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.42, Bc Igja 354.25, Hisz­
panja 429.60, Włocny 134.40, Szwajcarja 
489.50, Danja 681, Holandja 1022.75, Nor- 
wegja 677.25, Szwecja 682.75,, Pragą 75.40 
Rumunja 15.60, Niemcy 6Ó7, Wiedeń 359.

GIEŁDA LG N m N SK A .
Londyn, 5. marca. (Tel. G. P.) N. Jork

487 13/16, Holandja 12.12 9/16, Francja
124.02, Belgja 35.00, Włochy 92.40, Niem­
cy 20.42 i ćwierć, Szwajcarja 25.34 i 
ćwierć, Hiszpania 28.84, Danja 18.21, 
Szwecja 18.17 3/8, Norwegja 18.Ś1, Hel- 
6ingfors 193.67, Praga 164.65, Wiedeń 
34.62, Warszawa 43.45.

OBROTY PR YW ATN E .
Lwów, 5. marca.

Tendencja chwiejna Obrót słaby.

W ALUTY; Dolary ameryk. 8.87.00—  
8 37.50. dolary kr nad 8.83.00— 3.83.50, 
korony czeskie 0.26.00— 0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.00— 1.25.75, leje 0.05.00 - 
0.05 50, franki francuskie 0.34.50— 0.35.00 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fun 
ty szterlingi 43.40.00— 46.80.00, ■ czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.60- -32.80.

ZŁOTO; 20 koron 36.50.00— 36.80.00, 
20 franków 34.40.00— 34.70.00, ‘20 marek 
niem. 42.40,00— 42.80.00, 10 rubli ros.
46.80.00— 47.20.0o.

SREBttU: Kor austr. 0.68 50— 0.68.69, 
5 ker. ł.usi f ; 0.00— 3.55.00, floren austr.
1.75.00— 1.78.00 ruble rosyjskie 2.90.0U—  
3.00.30 kopiejki za rubel 1.45.00— 1.50.00

Lino nędry. Naprawdę złotemu i  nigdy
niezawodzącemu sercu Czytelników na­
szych pot Kamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę, legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran -  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, 2e 
znpełnie najdrobniejszej nawet kwotv nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administiac.i dla „Matki obrońcy 
Lw.iwa".

PF.TT F.TON „ r a f .  f o r . "  1 V ITT. jpofl
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M Ś C I C I E L
—  udzie on jest?
—  W salonie —  adlpa/rła kobieta, 

która od pewnego czayu okazywała 
więcgj wizgi ędrn ości. Możliwe, że pod­
niesienie statyslki do raędiu „gwia­
zdy" dioiaziło jej uszu, gdyż mała mie­
ścina żywo zajmowała się wszystlkiem. 
co dotyczyło podwładnych starego Ja­
cka. Gdiy dteiewczyna weszłą dio poko­
ju, zastała Fossa stojącego pod oknom.

—  Dobry wieczór, Adelo — rzekł 
serdecznie. (Nigdły pnzedilem nie nazy­
wał jej po imieniu).

—  Dobry wieczór, panie Foss —  od­
parła z uśmiechem —  przykro mi sły­
szeć. że nas pan opuścił.

Fus9 wzruszył ramionami na znak 
lekceważenia.

—  Zakres pracy był dla mnie zbyt 
ograniczany.

Zastanawiał się, czy Milkę powie­
dział jej coś o znaku na oknie i słusz­
nie wywnń ekował, że nic. Reżyser nie

przywiązywał dio lego najmniejszej 
wagi, przycmuijąc tłumaczenie Pen>ne‘a, 
iż len mając słabość do dziewczyny 
chce na znak zgody rzucić jej przeiz 
otwarte okno kwiaity i drobny upomi­
nek. Foss mając go z.a zakochanego 
warjata, zgodził się chętnie na wa: yst- 
kc. Opowiadanie Knebwortha uważał 
za melodramatyczną bajkę.

—  Adelo, jesteś niemądrą dziewczy­
ną, że nie chcesz słuchać takiego czło­
wieka. jak sir Gregory Penne —  rzekł 
*  zauważył momentalnie, że stoi na 
niebezpiecznym gruncie.

-— Niema co Zadzierać nosa do góry, 
wszyscy jesteśmy ludźmi. Nie dziwię 
się, że do ciebie wzdycha. Setki dziew­
cząt jednak przyjmują zaproszenia od 
panów, gdyż nic w  tem niema ani 
strasznego, ani Złego. Jestem potrochą 
przyjacielem Penine‘a i dziś wieczór 
będę u niego w  bardzo ważnej spra­
wie. Ozy nie pojechałabyś ze mną?

Potrząsnęła głową przecząco.
—  Niema w tem nic. złego — powtó­

rzyła —  ate i nic przyjemnego.
—  To bardzo bogaty i potężny czło­

wiek —  dodał Foss z  p rze ję c ie m  —  
byłby ci niesłychanie pomocnym.

Znowu zaprzeczyła głową

f HAU AA 1 W 1 t-.il O VI AiMilh 
10 groizy za wyraz. ]

—  Żadnej innej pomocy nie pragnę, 
tylko swej własnej umiejętności, chcia­
łam powiedzieć talentu, ale toby w y­
glądało na próżność. Nie potrzebuję pro 
lekcji bogatego człowieka; jeśli mi się 
nie uóa —  to trudno.

Foss jednak nie nyślaj wychodzić.
—  Jakoś sobie dam radlę bez ciebie, 

ale byłabyś mi. się bard® przydała 
Dn szaleje za tobą,: gdyby Stella Max- 
ra o tem wiedziała, toby c;ę zabiła.

— Mi>ss Maira? —- zawołała dziew­
czyna. Ale dlaczego, czy ora go zna?

Skinął.
—  Mało ludzi Wie c tem Był czas. 

że wszystko dl,a niej robił, •; lecz ona 
mądra pozwalała sobto pomagać. Stella 
m a  dużo pienięday i dość klejnotów, 
by napełnić skarbiec królewski.

Adela słuchała u przestrachem i  nie 
dowierzaniem.

—  Nie potrzebujesz jej powtarzać te­
go co <n mówiłem —  c ;ągną,> Foss 
dalej, pragnąc ęię zabezpieczyć przed 
gniewem aktorki —■ uje chcę również 
nairatać się Pcnne'owi. —  Wstrząsnął 
się, —  Ten człowiek, to czysty djabeł, 
jak sćę rozgniewa

Jej usta „adrźały. i
—  A  mltno to namawia urnie pan,

KURS wseeiikich tańców rozpoczynamy' 
6. marca,. Wpisy od 5. Loeffler, Friedri­
chów 5. 2068-2

I
M ATRYM ONIALNE. 
12 groszy za wyrai- i

KAWALER lat 27 na rządowej posadzie 
ożeni się z młodą i ładną panną, k/tó- 
ia>by miała swoje ponńeoakanje lub 

sk-romnaiulką gotówkę. Lisity do Adm. 
„Gaizoiy Porannej' pod „Przyszłość".

2065

I
iU L S K K A N U , SK iLiPY, 

10 groszy za wyrai. I
KRAKÓW—LWÓW, zamienię mieszka­

nie 3-pokojowe z komfortem w Krako­
wie, na takie same we „ wawde. Zgło­
szenia pod „Kr. 44“ do biura „Ruch", 
Kraków. 2070

HOTdL Pass w rynku (zajazd i stajnia) 
składający .się z kilkunastu pokoi z c- 
gnodem, zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Księgarnia Kofflea-a, Zalesz­
czyki. 1950

L W O LN E  POSADY. 
30 btosst *a w—a* ]

EKOFOMA-RJąUCĘ pod dyspozycję z 
dłuższą praktyką —  szkoła średnia lub 
miżsiza, pierwszorzędne referencje ■-—  e- 
nergicznegt, pracowitego, uczciwego od 
1 . kwietnia na ordynarję ‘ poszukuje 
Zarząd dóbr Raj taro wice koło Samuo 
fa, Nieuwzględnione be: odpowiedzi.

2030-3

OBROTNEGO akwizytora z branży elek- 
trotecihijicznej (l1andilowca, owmaiatnie

. . inżyuieaa) poszukują Poisrie ZaisleDOr' 
Sieniettio, Lwów, Jag.choiiska 7. Pi- 
BeuMie z,glosz«ivia z podaniem kwaliifi- 
ikocyj, dotychczaesowegc zajęcia i refe­
rencji pod auirnsem f.irmv. 2071-2

WILLQ muroł.ani. o 12 ubikacjach, całą
wolną w Brzuchowicaoh, elektryko, ga­
raż, pól morgowy sad, za 9000 do.aróiw 
sprzeda Biuro poiśredniotwa Juljona 
Wojtowicza, Lwów, Sapiehy 9, telefon. 
34-17. 2085

PGSZUKUJĘ natychmiast zdolnych pa­
nien do, szycia abażurów. Zgłoszenia 
między 12— 2 „Elektiyczność", Nagór­
ski 3. maja 15. 2089-3

I
POSADY P O S ^ U A IW iN S -  

8 " '01*8 za wraz* I
SPOKOJNA) cicha i pracowite kobieta 

poszukuje obsługę lub pranie. Zgłosze­
nia: ul. Mickiewicza 1. 4, aozorca. 2076

bym do niego,poszła i na nrzyinętę w y > 
stawia brylanty miss Stelli.

—  Zapewne myśllosz saoie, jaka ona 
okropną grzesznica.—  mruknął iro, 
niicanae. -

— Ba,rdao mi jej żal —  rz>ekte dztew 
czy na cicho —  i nie pragnę tego uczu­
cia względem samej siebie.

Otwoirzyła dTzwi. a reżyser w  mil­
czeniu omaścił nakój. .Właściwie nie 
potrzebował żadnej pomocy. W “ go 
kieszeni znajdowała się kartka manu­
skryptu, wybito n,a ,m rszynie ,.Łow,",y- 
Czaszek", To mogło mu przynieść ty­
siące. jężeli zagrozi złożeniem zeauań 
w policji.

ROZDZIAŁ XVIII.

Mr. Sampsou 2xwigvale iurseeha- 
dtoął się wolniutko na kawałku ścieżk’ 
przed swym. zaniedbanym domem. Na 
sobie miał jak żwykle długi, szar-r, jed­
wabny szlafrok, przewiązany czerwo­
nym sznurem, na głowie jedwabną cza­
peczkę, a w  ustact krótką, glinianą 
faikę.

C. d. n.
  -C — *
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STARSAh kuch aria,, 'pracowita,, poszu­
kuje miejsca jv jeipezyim M u ,  umie 
fpdmie prujowoć. Łaskawe żgiosa^Jśa do 
„uaraty rw ann ej" dna „M arii". 2073

MAGISTER farmaicji z pięcioleciem, ruty- 
nowamy, doBrad polecony, obejmie po­
sadę lob zastępstwo. Zgłoszenia,: Bitwo 
Ogłoszeń Suhereia, Podaż Hausmana 9,
dla „Magistra". 2050-6

BYŁY WOLONTARIUSZ sądowy poszu­
kuje Skdetkolwiek zajęcie popbludjniowe 
najchętniej wieczorne, f  askawe zgło­
szenia do Adnu. pod „Wolontariusz"

1917

EKONOMICZNY PISARZ, lat średnich, z 
kursami, szuka posady LrazptaiUei, tyl­
ko za stół, oelem praktycznego prze­
szkolenia. Ad,es ,,Sas“. Poczta Medyka.

2067-5

EMERYTOWANY urzędnik państwowy 
poszukuje posady inkasenta, magazy­
niera lub aJministraitota większej real­
ności —  od zaraz. Zgłoszenia w Admi­
nistracji ,.Gazety Porannej" pod „40“.

2U&6-2

Oi. BUCZMA-CZAPLIŃSKI, Tarbuwskie.
go 79, obejmie natychmiast posadę kom- 
cypienlta. Kwalifikacjo' doskonale: stu- 
dja z od/nacgraniem, oztery lata sądu, 
agz umin sędziiowski, obrona karna, rok 
praktyki, rok policzalny za wojsko.

2054.3

UuZCIW Y, pilny, z lepszego domu wy­
zwolony pomocnik rzuznicko-masarSki 
szuka zajęcia s.4lago u& ucromnych 
warunkach. Wyjedźie ao każdej miej­
scowości. Lasfcawe: zgłoszenia ptzyjmuje 
z gri set ności Teofil Durzeuko, Gródek 
Jagielloński zastawsicio przedmieść.© 
Bajerówka. 1877-5

W DOW A po wyż. urzędniku, bezdzietna, 
niezależna, wiek średni, sympaitycann. 
spokojna, obejmie nasadę u samotnego 
parna jako zarządczy ni -amouzieltna. —  
Wyjedaie też na prowincje do domu lub 
iplabuuji. Zajmie si<ę gospodar itiwem na 
wsi, chowaniem drobiu — nazmi itp. 
Zgłoszenia do Administracji' „Gazety 
■Porannej" dla ,.Stanisławy". 2074

Humor.

Panna Kasia (lecąc z trzeciego piętra): 
— Ach, gdybym wiedziała, że to się 

stanie, byłabym przynajmniej ubrała czy­
stą bieliznę. Go ten doktor o mnie po­
myśli

POSADĘ administratora , majątku, zarząd­
cy tartaku, „owiru leśnego, folwarku 
przyjmę. Posiadam praktykę lotniczą, 
leśną, handlową, przeprowadzam eks­
ploatacje leśno, manipuluję jak wyma­
gania zagranicy, świadectwa aa żąda­
nie, uczciwość kaucją gwarantuję. —• 
Oferty suh „ bdtni idstigutor" „PAR" 
Bydgoszcz, Dwiorcora 72. 2069

f KU PNO  1 S P R Z E D A Ł  
12  groszy za wyra*. I

P  s E R  Z  £
FORTEPIAN, pianino, fidiarmcujum ku­

pię zaraz gotówką, ilanak Piłsudskie­
go 21, I. piętro. 1888-5

AUTOMOBIL Filajt 501 do sprzedania. —  
Wiadomość „Garaż" ul. Stryjsika 3 u 
dożorc y 2006

I R O ZN S  D O N IŁB iŁ ttiA  
10  groszy za wyraz. I

FoBTEPI łh  lub PIANINO wypożyczę,
Kubessa. Rynek 9 1580-10

AĘKAWICZfTI skórkowe „Glace" w ogrom 
nvm wyhorze „Tanio" Licht, Hetmań­
ska 22. 2079

TOREBKI dams_ie, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista Barosch, pi- Bernardyński 2.

. . .  . , 1846-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwisko Wojciech Pipa- 
la ut. 1897 w Łańcucie i wydaną przez 
P. K. U. w Łańcucie. 2027-3

JAN RIECHL, właściciel terenu naftowe­
go w Uryczai pow. Skole i Drohobycz 
poszukuje udziałowców do wiercenia 
jednego szybu w Uryczu w jak naj­
większej ilości. Reflekłanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udziałów mogą się 
zgłosić pisemni© do Pana Jana Riechla 
budw niczego w Scl odmicy. Ropa pe­
wna w płytkich metrach Uryokich.

1984_5

• wysyiam po ztą za za- 
I  U  I  ■ ficzką, franko ładne wy- 

branr ijizyby (najmniej 5 kg.) po 20 zł. 
za 1 kg. tak samo powidła śliwkowa 
z cukrem w  beczu k  eh 5 kg. za 11 zł. 
brynazę prawdziw ie owczą w  beczułkach 

5 kg. : 15 zł.

F-a M. ST* ■MMER
Kosów (obok n o omy ii).

KONAUftS.
Zarząd miasta Gzcurtfcowz. rozpisuje niniejszem konkurs na posadę radiaj i- 

strza do mrowajdeei.La ksiąg kasowych.
Wymaganetm jest: 

wyfksatateenie średnie; 
ndt-przekiw-zony 40 roi żyeda; ; 
esramm buchalferyjn".

Płaca wedle X. stopniu.
Posada, do objęcia zaraz, prowizory canie, a po rodni nienagannej slużLy mo­

że nastąpić stabilizacja.
Podiania z odpisem świadectw wnosić należy do 15. marca 1928 na ręce Za­

rządu miejskiego w Czortkowie.
C2juntkd»- dn-ia 2. marca 1928 r.

2058 Fomwarz rządowy: Michałowski.

Do D ii. jł2.au

Ogłoszenie przetargu. *
Magirtrait król. stoi- miasta Lwowa ogłasza przeftairg na wykonanie instala­

cji wodociągów, klozi tów i  tuszór w  domach miejskich przy uli Stryjskiej. —  
Przedmiar robót i  ŁTizuze warunki otrzymać można w godzinach urzędonynl. w 
Wydaiale III. Magistratu (Ratusz III. piętro drzwi 120). Termin składania ofert 
naranauza się na daień 9. marca 1928, godzina 12-ta w i oiudnie, o lotórej to porze 
nastąi.ó jtwarwie,

W e Lwowie dnia 1- marca 1928.
STRZEI-EOKi w. t. 

Luiuasam Rządu

2059 P- o. Prezydenta Miasta.

K o rzysta jc ie  z  o ka zji iM
Tani tyrfe eA bieli y o nsklej krajowe] I zagranicznej od 

5 marca P IE P ć S  L w ó w ,  B o  i m ó w  7 .
Okazicielowi wycinku dajem y Ł/i opustu a reki n o ­

wych cen Wystawowych.

HE MD ROI
STAH ZAPALHVKRVAWlEmE 

SWLDZEHIE

HCMDBIN-KLAWE

*

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedrv1 rnV reloż. 1994. 19"75-?

Na sezen wiosanny
poleca ©'eganckie kapelusze dair-skio 

po cenach piz^stę .nych

H . B e re żn ick  , L w ó w ,
u l. P . e k  r s k a  4 7 . I. p .

V. szelk e zamów enia wykonu e staran­
nie w jak najk ótszym czasie

Nerw ow i, neurastenio/
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 

energii, melancholię, przesyt życia, bez­
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i 
żołądka, otrzymają bezpłatnie broszuro 
Dra Weisego Słabość nerwów. Dr. Gcb- 
hard i Ska, Gdańsk. 1 n-̂ R t

8AR- 
MEKT

nieoJwołalnie wyjeżdżam £0 brn.
Osoby, chcące korzystać z mo­

jej wiedzy, zwrócą się z caiem za­
ufaniem. Przyjmuje ocf 11— 1 i od 

5— 8, Ossolińskich 8. I. p.

rrcanuKi wsptlnf ,s.
z kwotą ił .  j .uJO do zaknpiui towarów. 

UDZIAŁ W  ZY  « A  H 60%
Zgłoszenia pisemne pod „Pełna gwa­

rancja" do biura ogłoszeń Jacabiego 
T.™-5w. Zirownrwricra 14 2082

DoDroułJna ilwicjS I
''dbędalp cię l l .  ■ 8. bm„ w czwartak, 

o 2-„iej pono! ’ rzy ni. Halickiej 21, II p.
(Dam W'Pa,na Dr. Bałłabaniai,. Spi udaw a­
ne, będą:

Fonepian krótki krzyzowy, jalon ma­
honie 3 , sypialnia, dywany fabryczne, 
pościel, obrazy, urządzenia kuchenne iitp.

W  Nadleśnictwie Jasień przeprowadzona zo­
stanie duie 20. marcu 1923 o godz. 10 te rano 
s rzedaż ofertowa na około 17.580 m* drewna uży­
tkowego świerkowego i jod owego na pniu z ter­
minem ukończenia wyróbki do k„ńea sierpnia 1928.

Pisem ni oiorty udpiwiednio sporządzone z na­
pisem na kops-cie „przetarg" zawierające poręczne 
w' kwocie 45 00 zł. wnosić należy d . Nadleśnictwa 
w Jasieniu ost. poczta Pereh ńsko do godz. 17-tej 
dnif. 19. marca 1928 r.

B l:ższo w: lunki do prze;rzenia w  Nadleśni­
ctwie Jasień i Dyrekcji Lasów  Państwowych we 
Lwow.e.

CENY OGŁOSZEŃ*
Za wiersz 1 -szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 1 2  gr., za wiersz 1 -szpalt. ro"im e 
irów y (szer. < 0 mm.) nadesłane 36 gr., 
za wiersz 1 -szpalt, m ilimetrowy (szer.
00 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1 -szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 80 inm.i w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer TO mm.) na pierw izej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drofc 
ue ogłoszenie kupno t sprzedaż ze słowo 
12 gr>, drobne psioszenin matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za iłp- 
wo 12  gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowi 
28o zł., pół strony ogłoszeniowe] 150 zł,. 
ci łr strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1 -sza) 570 zł Ogłoszi 
nia zamiejscowe 3C proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zasttzeżonem, ogl< 
szenia osobno stojące I bez nnmeru doli 
czarny 25 prot. Odpowiedzialności »a  tel 
minowi druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy.   łJwaga:
Kolumny ogłoszeniom • są podzielone u  
8 lamów (szpalt), tekstowe aa 4 lam] 
(szpally).

PRENUM EP *T k  miesi czas 
Z dostawą aa miejsce lob prze­

syłką pocztową . . . .  4  U |
Be* dostawy d  U l
Za granicą ..................  ( 1 7  1)4

Z drukarai SpołLi wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wr Lwuwie. Oup. red. ó l.E rA i\  m u . a *J.  r


